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U sfa lon lt cen mięsa biizkie.
Wybrzeże Malabai i ogarnięte powstaniem.

v  Op'ymizm pana Ishi.
Lwów- 1. września.

/ Jest letni kto wierzy w p: raigę i znaczenie 
Ligi Narodowi, w jej bezstronność i sprawiedli­
wość, jej umiejętność zadowolenia wszystkich, 
w poszanowanie. jej uchwał. Tym rzadkim1 dziś 

■'.r.tkazem optymisty jest przew rtJmćczący gór loślą- 
'4de» <j<esyi Rady iL « l Narodów' — wicehrabia Ishń 

Obj się /nie zawiej!. Dotychczasowe dzieje 
to? w/śok.ej ale niezbyt pewnie st-oj^ce; instytu- 
cy: lpcłubowe.; m  d ai5 dostateczny cli posstaw do 
jbyt fróŻGwyóh. hotrioslóoirijów. OdegokoAw:re)k jęta 
się ręka Ligi Na ncCów czemukolwiek pairoŚiWa- 
fa, 'to affibio) brało obiót n t pożądany.. iafoo też 
jadnego zgoła obrotu n"e wzięilo 1 dotąd w L w 
powiewm. 'Na Annie tych inteprdeszaj icyoh. j dla 
sędz ów j dla stromi spornych objawów tkwi ja­
kaś w ad a organiczna w założeniu, jakiś brak. pa­
rał! żujący (najlepsze Mteocye naśtepszego mię- 
dfcynanuiowego trybuna tu. Albo -r anody ni|e 'dic- 
rosfy. jeszcze. doi swej Ligi. aiibo Liga nie wznio­
sła siętJoiśc wysoko ponad nor ody. rm tak 
lak moaiowe bywają wyroki, aby swą żelazna 
raoyą 'ztdobyć .posłuch, albo tfg  tak stanowcza j$9t 
egzekutywo aby posłuch wymusuć. Bywają na- 
tmriast uchwały połowicznie i prowizoryczne, bu 
dizące w obu stronach nie świadomość ifiŁłnuj sa- 
tysfakcyi, lecz initzadoux«tenie, mi-e zaufanie, lecz 
sceptycyzm, u& ssacumk, lecz lekceważenie. 

Sprawa Górnego Śląska, p-zekazana Lidze 
Narodów!, —  to może jeden z tych egzaminów, de 
cydującj ch o wysokiej kary erze, iluib o „szew­
ski emi rzemiośle11, 0 wszyst)kiera i o liczem. Prze­
kazana została, z czygn zapewne i sami członko­
wie dostojnej ji:ry zdają scFńe sprawę, nie w do­
wód wiary w  ich bystrość i1 nieomylność, lecz 
zwalona na ich barki jak uciążliwy i dokuczliwy 
tofijpiOti NieoA się z nim porają, — może w między 
czasie zajdą jakieś wypedke upraszczające położę 
nie. Może samo życie przemówi i wskaż-e uyj- 
ście, iedyróe wła^e we.

(Pan Isbi woli uważać ten. mandat za zaszczy­
tne wyraźnienie. Uiisiry rr#u to rie przy nosi. Nato- 
■m:ast mógłby i- słusznie brać całą sprawę za jedy 
ną w swe im Toczaki sposobność do rehab’lrtacyi 
nadwerędrn-eigo majestatu, do poważnego umoc- 
denia kruchych i Wrtych fnndanierrtów Ztda> się 
ść w tym kżjruiEku. B eize sie da rzeczy, jak ja- 

pcóski dPntrg: poważne, systenra tycznie, z na- 
fTalszy ciąg na stron'e 2-c.e0.

D ftcyzya  L ig? n ie  mvsf b yć  je d n o m y ś ln a .
31 sierpnia. wc, :że uchwala jRaidy Lip1 NaJodów ufe m t  m» 

s§ CE.) l^aojO. — „Tribuua" dioinosi pó-u zędó- paść jedn. my śfn,c by ctała się odom. .ązuSącą.

BAD iJA W D LS'. ÓM OlAGU DOKUMENTY
GÓRN OŚ L ASKtIE,

Genewa, 31. sjeipi.ia. 
(PAT.) (Od specyalrrego to respondeużaj. — 

Dziś we środę nie odbyło się żadne posiedzenie 
L :gi, ani sesyl zu yczajnej, ani nadzwyczaijneij. — 
Członkowie Ligi badają w  dalszym ciągu óokumen 
ty' dotyczące sprawy Górnego Śłąsltoa i zas am- 
W'iają się nad sprawą procedury, Slprawa ta ibę- 
dz ,j prawdiiipordicbnie cmaw-ianą ina najbliiższean 
posiedzLniu Rady Ligii, które się albedzie we 
czw artek o gioóz. 4 pepot.

NIEMCY NIE PRZYBĘDĄ BEZ SPECYALNE 
HO ZAPROSZENIA DC aCNEĄYY.

Geuewra, 31. sierpnia.
I ■ (P A T ) (>d specyahiieso kerespaudenta). 
Dcłbrze pcinfoi w ątie1 kola. nieanleck^ w 
Szwajcąry: utrzymują, że nie tytko oTcyal-ną, .ale 
nawet i płeoficyalną deleęącya wemifecka mie

ptyp/bę-dz-e do Genewy bez spe^yąłrregic/ zt* 
praszenia Rady Ligi Nar od A w . Jafc -  ladlcrad 
lvuda Ligi ,wie zadecydowała joszoze. cz?» 
Nleinicy mają byó zaprośaone cSo przedstałwtet 
nia Raccz’e swoich spcistrzeżeil w sprąvr*e Q  
Śląska.

KONFERE^rCYA BALFOURA Z BDLltGEOISfc
Gercw? 31 sierpnie.

(§ E. E.) Racic. Po wtenkowej naradzie Ligł 
Narodów Balfowr : BmirZetjs odbyli w raGoa UL 
gi posiedzenie irwaiące 2 godziny. Koarferencyi teł 
przjp'sują wielkie zuaczerie.

P. ZAMOYSKI WRÓCIŁ DO PARYŻA.
Paryż, 31 sierpni?.

(§ E. E.) Radio. Poseł Zamoyski powrócił do 
Paryża z Genewy, gdzie bawtł w sp-awach ptch- 
tyczmych.

PIERW SZE POSIEDZFNiE X IV  SESTT 
L lO I NARODÓW .

Genewa, 31. sierp ma. , 
LPAT) (Od specj h: lega ko-resp,v dehtH). 

Rada Ligi Natcdftw odbyła dziś rano pierwsze 
po^edzeifie XIV zwyczafnej sesyi poid prze- 
wadrnictwem Wellingtona Koo. Noiwy prezy- 
detu złożyił życzeiwa syyemu po^rzedinikcwi 
wicolrr. IshTemu z perwodu znaikrimiwgo w y 
wdązaną: się z zadarda, ?ak‘e nastręczało to sta 
nowiskj,, i wyraiził nadzieję, że prace dotyczą­
ce G. Sk{'śfó prJwa-dzc.''e w  d:lszvm ciągu 
ped jego przewfcdntjętwem, będ? uwieńczone 
dowodzeniem. Po referacie Bskfowa przyjęto 
Piod gpA-a.rarcyę Lig: iwaruuki zawarte w artyr 
kulach traktatu wersalskiego a dotyczące o- 
clircny mniejszości' narcuJcwuch na Węgrzech 
Sprawozdanie Whtfe‘a ustafe. że rzecz ko- 
mfsyi xłi'a zwpiczanla ep-Germ: zlożonio 127.000 
ft. szterl. z czegc koutisya wydala 119 00< > ft. 
.-zterł. Sytuacya W  PGsce ao do epidemii jest

iebecnlie o wiele lepszą, niż b ila  w reku ubie­
głym. Po w.yjaśr ieniach c otdark ilwych stekreta 
rza Ligi DrmmnijUda. wyrażcuio żyw e  zaidowtt 
lenie z pawciclu zniakcmitych wy!,i(ków wałki 
z ep:demGmi w Polsce. Na wcóoseK mperia* 
li‘ego pcstauclwionc puwołąć specyutną kom4 
syę dla zJbaid1 t ;a prawnego znaczenia am. 18 
paktu o L :dzip, dotyczącego sprawy rejestr® 
wanta traktatów. Wofoec tego ze Estonia. Łot 

|v, a i Litwie winSośJy pediame io zaix?zertie ich .w 
poczet członków Ligi, Rada puter-ła -ritusibłt- 
cej komisy, dlla spraw wojskowych, icuksłdcłt 
i żeglugi powietrznej zbadać sytiidcyę w tych 
panstw_ec.il. a lmaKiciwicie stwerdzńć, czy sto* 
sumki tamtejsze są zigcdne z waTU'lnami usta- 
Llrry.mi przez L 'gę w zaknasie spraw rrrrskidh 
i żeglugi ,puwietrznej. Rada zajmera^ała yę  .tyae 
stępnie sprawą międ-yrnaTorfowego układu uto 
h < ząceg a wysp Afendskten i imeamśesaca^aią 
ma nidi fortyflką cyi. —
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W głównych rolach w y  
stępuje naj wy bitni -jszy 
tsspó! artystów scen 
polskich z primadonną

J u l ą  Sryllsianlią

.maszczeniem. Pokazuje swe czyste ręce, zape­
wnia a bezstronności I -bratku wszelkich uprze­
dzeń. Jesit zwięzły, aby -uniknąć bodaj pozorów 
smggcrowania słuchaczy. Zapewnia pacyenta o 
wszelkiej TKKiziei, że ©peracya wypadnie po­
myślnie. t

Ale moment krytyczny jeszcze nie nadszedł. 
Zatem reszta członków sesyi słucha i czeka. Po­
wiadają, że wchodzić ma we wzajemne serdeczne 
węziły towarzyskie. Jest to okołczncść nie bez

znaczerrą. Ona sprawi, że zanim wyczerpana zó-
stanie połowa materyału rzeczowego, zanim p. 
Ishj zdoła zreasumować ostateczne wnioslki i wy­
niki pracowitych dociekani, — tamci będą dostate­
cznie uświadomieni) i obrobieni —  taką niewinna, 
towarzyską Jrcnwersacyą. I jeśl tą kordyainą bra­
mą nie wejdzie 'na obustronnych, ofiarnych ustęp­
stwach wsparte harmon.ime porozumienie, — nie 
wejdzie chyba nigdy

A. N.

91 KANDYDATÓW NA SĘDZIÓW TRYBUNAŁU 
NIEUSTAJĄCEGO.

Genewa, 31 sierpnia.
(PAT.) (Od specyalnago korespondenta). 91 

kandydatów z 33 krajów zaproponowano do ohwi 
li obeoneG na sędz ów rrieustajcego trybunału spra 
wLedtiwości międzynarodowej, który będzie miał 
siedzibę w  Hadze, a w  skład którego wejść mia 11 
sędziów 'i 4 zastępców. Dalsze kandydatury raastę 
ptują w -dalszym -ciągu. Kandydaci nie są propono­
wani przez ich własne kraje, lecz przez obce, co 
jest zgodtte ze statutem trybunału-. Tern s>e tłuma 
czy obecność aż 4 kandydatów pochodzących ze 
Stanów Zjednoczonych. Wszyscy oni zostai za­
proponowani przez obce kraje. Figuruje wśród 
nich senator-Rcot, którego kandydaturę postawiła 
Fra-neya. Drugim najpoważniejszym kandydatem 
jest Gustaw Ador, były prezydent federacyl

szwajcarskiej. Obok niego ważnym kandydatem 
jest ininy Szwajcar, proń Hufeer. Wśród kandyda­
tów figurują nazwiska i dwóch Polaków,, a miano 
wicie pref. Hal-bana i Rozitworowskiego. W  licz­
bie kandydatów wedle na rodowości znajdują się: 
2 z Francyi (między innymi Bourgeos), 2 z 
Włoch, 3 Anglicy (wśród nich Pbi'11-mere), 3 Czes* 
(Kramarz, CVavsky, Masny), 2 Rumuni, 2 Fłnła-rtd1- 
czycy, 2 Austryacy, 2 Belgowie (między nimi De 
Ch-amps) i 2 Jugosłowianie. Oprócz tego po je­
dnym kandydacie będzie z krajów: Norwegia, 
Szwecya, Dania. Holanidya, Szwajcarya, Hiszpa­
nia, Portugalia, Grepya, In-dye, Kanada, południo­
wa Afryka, Japonia, Chiny, Brazylią, Argentyna, 
Panama i Chfl-i. Zgromadzenie Lilgi Nar-odów do­
kona wyiboru sędziów podczas swej najbhższej se 
syi wrześnio wetj.

Tryumfy oszczercze* kampanii end?ck*ej za granicą.
Kraków, 31 sierpnia, lny, gdJ® nśema egzekutywy podatków, gdzie ®ze- 

(JPfAT.) Niemiecka stacya iskrowa w Hanno- f zy śę  bezkarne spakuiacya, gdzie każdy głupec 
Werze rozesłała następującą depesze iskrową: rządzi, gdzie m»żna bezkajate lżyć rząd i saczeŁ 
Prasa -pisząc o ostatnich strajkach w Polsce, cha- n5ka państwa. Takie państwo nawet w -porówna- 
rakteryzKije Polskę ja!ko kraj, gdzie koleus są nie- n''” z leżącą w agcnjjj Rosj^a sow!ecką nie zasłu- 
szyniwe, gdzie w  st°3cy dostawę wódy I obsługę ' f uie -na żadne uznanie w odiach wrogów i przy- 
chorych w szpitalach Obięło wojsko, gdzie strajku śadół.
Ją urzędnicy i robottrftcy, gdz'e skarb jest bazsJL I

Ust lenie c b i  m ięsa  ma nastąpić z dniem dzisiejszym.
Warszawa, 31. sierpala. | prace w przyśpies zenem tempie. Dotychczas -u- 

<§ EE.) Radio. — Komisy a ustai-enia cen u- staloirc- ceny ćhlaba j nabiału, z dniem 1. yrze- 
izędiująca przy kcmtsaryacie. rządowym prowadzi śni a przewidują ustalenie cen mięsa.

WCZORAJSZE OBRADY KOMISYI BUDŻE­
TOWEJ.

, Warszawa, 31 sierpnia.
(PAT.) Przedpołudniowe obrady^comisyi skar 

tcwo-budżetowej trwały od god:z. 10 do 1.30. -Pier 
wszy przemawiał p. Wierzbicki i oświadczył s ę 
za przejściem do szczegółowej dyskusyj -nad pre­
liminarzem budżetu. P. Diam-and zarzucił miinistro 
wi Steczkowskiemu, źe jest za -eksportem zboża. 
Przyczynę drożyzny widzi w wodnym handlu. 
Mini. Steczkowski wyjaśnia, że jest tylko za tern, 
aby rząd mógł wziąć w sw-aje ręce eksport zbo­
ża. P. Grabskj dowodzi, że ostatnio dzięki wolne­
mu handlowi ceny zbeża spadły w stosunku do 
wartości waluty. Mówca wypowiada się za pod­
jęciem kroków celem przeprowadzeń a'stopniowej 
reformy stosunków monetarnych. Obrady popołu 
dniowe zakończyły się o godz. 4.

Warszawa-, 31. sierp® a.
(PAT.) Na posiedzeniu komisyi skarbowo-bu- 

-dżetow-ej p. WojdalióskS wyrazi przekonanie, że 
współdziałanie stronnictw z rządem • musi -być 
szczersze niż dotychczas i że- powinna -nastąpić 
konsołdacya. a mianowicie rz^rj koalicyjny, albo 
zbliżony do koalicyjnego. P. Suligowski krytyko­
wał gospodarkę b. dzielnicy- pruskiej. P. Gzet- 
wertyńskj jest zdania, że w  danych warunkach 
nie należy szukać s-a-nacyi w  pospalibem ruszeniu 
wszystlkich stronnictw. Było to uzasadnione w 
czasie najazdu bolszewicki eigb w raku zeszłym. 0- 
beonie inależy Przeprowadzić taki plan- gospodarki, 
na -podstawie którego możnaby przeprowadzić sa- 
winina -być uchwalcoa ustawa o podwyższeniu po 
winna być uchwalona ustawa -o podwybszenlu po­
datków w  odwrotnym stosunku do spadku- walu­
ty. P- Kol scher wskazał, że opin a Europy j Ame>- 
ryki uważy. Polskę za kraj ni-eskonsolidowany. 
Kurs ma-rlki polskiej jest groźnem memento. Powo­
dem jest brak zorganizowanej adiministracyi.

PERTRAKTACYE NANSENA Z CZICZERINEM
Ryga, 31. sienpna.

(PAT.) Przybył to z Moskwy Nansen, który 
wyjaśnił, że w Moskwie pertraktował z Czd-czen- 
irem, Krassinem i Kami-enewem w sprawie -pomo­
cy dila głodmych w Ros-yi. Międ-zynaroaowy Czer 
wony, Krzyż i -rzajd sowiecki zawarły umowę ana­
logiczną do teł, jaką zawarła ameryk-ań-ska adimi- 
inisfcracya poanocy z przedista-wtcelami sowietów. 
Si-eidzibą przedstawi-ciełstwa mi.ędzynaradow ego 
Czerwonego Krzyża w! Ro-sji -będizie Saratów, ja­
ko punkt najodpsowiedp'ejszy do niesienia pomocy 
-dzieciom. Władze sowieckie oświadczyły Nanse­
nowi. że odij-adza mięclzynarodoweimu Czerwone­
mu Krzyżowi- do dyspozycyi w ększe sumy. Dla 
zaspokojenia potrzeb gło-dnych trzeba cc najmniej 
-natychmiast półtora miłiona ton ziarna. Wodle 
■Nansena -potrzeby Ros/i przewynższają znacznie 
mtożnaść wszystkich Łn-stytocyii dobro czyn-aych, 
które okazały gotowość udzielenaa Rosyi pomocy. 
Jędyny ■ratunek'w łjzi Nansein’ w  udzieleniu Rosyi 
pomocy przez -wszystkie rządy w  postaci wdeEkich 
kredytów lut też produktów w  naturze. Rząd 
sowiecki zwróci się do- Nansena -z. oncSbą io w y­
jednanie u- rządów pań-sitw obcych -kredytu w  wy­
sokości 10 milionów f.t. szterl Db pertraktacyi w  
tej sprawie otrzymał Nan-s-en' od bolszewików jak 
najdalej idące pełnomocnictwa. Wkońcu wyja­
śnił Nansen, że Francya pier-wsza wyciągnie rękę 
do głodnych, kttórych w samym okręgu nadfwoł- 
żańskhm jest około 25 m-ifionów-.

RVga> 31. sierjpma,
(PAT.) Prasa łotewska atakuje Nansena za 

zbyt wielką lojalność podczas- pertratotacyi -z -bob 
szew’kami. Dzienniki -przewidują, żie współpraca a* 
m>erykańsk'ćh -komitetów Czerwonego Krzyża bę. 
dzic niemożliwa, i -wzywają Nansena do zrze­
czenia się mandatu komisarza -onganizacyr pomocy 
«H!iKHitt-aani.m v ■ « .  j r  . . jjh

W ia d o m o ś c i  t s ! e § r a f ! c z n e .

(§ E. E.) Radio. Gabfmet Wft°Sa rfe ustgsija
,Kury er Por.“ zaprzecza doniesieniu jednego 2 
pism warszawskich o rzekomym-zamiarze durni- 
syi gabinetu Witosa.

(§ E. E.) Radio. Wymiana d°t między Połskę 
a Norwegią. W  -najbliższych dmroh nastąp, wy­
miana -nic-t między rządami polskim a norweskim 
■celem -nawiązania stosunków konsularnych, ha*, 
dlcwych oraz komunikacyi morskiej.

(PAT.) K°muniści Rusi PrzjkappadsM odbyft 
-po-taieimliiy kbegres, który jedn-ak został (zasko­
czony przez ża-nidarineryę i udarenuikucy. Dokona 
-no szeregu aresztowań, między innymi byłego po 
słą Suranyi‘ego.

Powstania anty^ngielskie rgaroę o c a ły  Malabar.
-'Poklfou, 31. sierpnia. 

tPAT) Dcnószą z Iudyi, iż wszystk e -ticż- 
p*rrądza-lne uioidka ro-zlokicwauo, w  có-drach 
zagranicznych. Na M-ala-barze tciczą się zacię­
te walki. Pc tiw erdzą się, że rozruchy głodowe 
'zostały wyzysk-ajue przez powstańców dla ce­
lów p oh tycznych. Syg-nąłem do -rozpoczęcia

buntu było aresztowanie kilku podejrzanych o 
sclhtf-ków, co ic<budz,:ło faus-tyzm zręcznie wy- 
zyckaay przez kierowników ruchu. Wojsko­
we koła angielskie żywią nedz eię, (że brak żyw  
rtcśd" i amunicyi zimusl powstańców, cpierają- 
-cych się aa degodnym dla -nich terenie, -do zio- 
żerfią bb&o1

(IPAT.) Biskup) słowaccy oraz przedstawicie­
le -katolików słowackich zc swoim przywódcę 
Hli-nką udaj.ą_się pod koniec września do Rzymu. 

(PAT.) «Annia nunuńska poczyniła potrzebne
zarządzenia -celem ochrony granicy bessarabskiej. 
Boisze-wicy uprawiali tam stale napady prowoka 
ćyjne względem Rumunii. Aresztowano kt-Kku a- 
gentów komunistycznych w Bukareszcie.

(RAT.) Akcya powstańczą szczepu Rłf rozśzą 
rza się na okręgi Centy, T-etnanu i -Gomery, gidzie 
zaatakowano, zresztą bez powodzenia, szczep Dn 
arów, wi-erny-ch Hiszpanii. Wedle hnformacyi ,,E- 
ch-o de Pans“ , powstańcy rozpoczędi bombardo­
wanie hiszpańskich pozycyi .nadbrzeżnych.

(PAT.) Titrcy rozpoczęli odwrót pozą rzeką 
Sakarję. Komunikat gredki -o zwycięstwie wojsk
greck-c-h dotąd się nie ukazał. ____

(PAT.) James Gra;g, prezydent ministrów Ul* 
steru, został w  nagłych sprawach powołany do 
Lloyda George‘a. —

(PAT.) Echa zamordowania Erzbergera. pre, 
zydent policyj berflińskiej zwrócił się do związi- 
ków zawodowych i socyalistów, by W iinteresie 
.pokoju publicznego wstrzymali' się od udziału w 
'dem-onstracyacli z powod-u zabójstwa Erzbergera. 
(Niemiecki związek robotniczy postanowił nie brać 
ofieyalnie udziału w dem-onstracyach. Połicyt 
śledcza aresztowała dotychczas 4 osoby, podej­
rzane o zamordowanie Erzbergera,
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Z a rz ą d z a ń  e  c e ln e  a  T a rg i w sch o d n ie .
Lwów. 31. s ie rp a .—- 

(5E) Targi wSchud-nle koftituri-iktrją: MaSni-
sterstww skcuribu zawiadatriia, że FSzpcrządże-

or&z nakłcłr aząee za hitami przerwo zewyrn 
z pieczątką ..Targów W schodach" przekazy­
wany. dła dokclnazia odprawy celnej wrrost da

S p ra w y  m iejsk ie .

niem z di«ia 8. sierpnia br. L. 13899 ex DC/II/21 ekspozytury Urzędu Ceinego we Lwfciw^e h 
połeectac k ołejc.wym Urzędem celnym, aby , placu Tarnów Wschodnich, Iżbc skarbowa we 
przesyłki zaopatrzone w  ąpecyabto nalepki % .Lwow ie -Otttzymcta, upo-waż nieme dc utwoirze- 
Oznaczeniem „Przesyłka na Targi Wsdh.ndM’e“ i mb ekspozytura/ celnej na pL-cu wystawowym.

I. Zjazd Kup'3st#a PoV?f3go 
ws Lwmio,

Lwów-, 3T .-/erpiwai.
Ko" gregacya kupiecką 0-glafsza następują­

cą fideztwę dó kupuedtwa"

Na i Zjeździć kuplcctwa- pob-ktegc w  ma 
fu b. r. w 1 Podlaniu przyjęto uchwalę, źe ner 
stępii'*'! Zjarzd tónpiectws pnłsJdego odbyć -s&ę 
tną p, ddzos T^rtgów Wschoc-dióh we Lwow ie 
w  dWadW 29. i 30. w irześ.»a, ifei który wriejszem 
zaprcitić zaszczyt .maimy.

Zr&cnerAe Zjazdu d^^sjjcść zetknięcia 
się, pcro®dir;’ -"fe 5 crganiziCwrainSa iję Kupe* 
ctw c -Pcdsk -go jest tak wieiH-ie, że tłumaczj^ć 
5dh 1%  trzeba. W  kraju naszym' zwłaszcza w  
Mafcipois!ce., a rie wiele iniasczej w b. Kongresów 
ce, olbrzymia -większość h-a-ndiSu w  rifepoJWWrfi 
upnie zyw a rękach. Kupiec two Polskie (mu-si 
w»ęc terdE w  usilnym tTudzfe zdobywać do­
piero piędź po piędź; w  własnym kraju wielki 
!  drobny handel wśród- warunków n:e zawsze 
najkorzystniejszych wobec 'znakomicie sketor- 
Idyircwar.-ego- j przysłówków p  scłdsrrnegc. deu- 
pJectwa cb-cego. Umacnianie fundamentu .i rcz 
szerz arie .handlu polskiego rat po-Lga. na sa- 
tn-ej tylko pnący rednos/ek, rów nie piekącą jest 
z g^szej strony poitrzeba> śoiisłegn pdrczume- 
n?2>, -sc^daratości i clrga-itfzacyi, z której zairów- 
fio jedlostkn na bezwzględne jei p.T-.rci-e. jak 

. i odwrotnlie drigadi-zacya! na bezwzględny po­
słuch swyci. człoMków Uczyć musi.

Rów nrćiześ^ite ze Zjazdem odbywające się

Tcngir Wschodnie dadzą Panom, iriożpóść, bądź 
rc, pcrobieniid ziiącznyich transakcjo, bądź co 
oryentoWatłSa s"ę dsofeKtęgó zarówno m  -ryn­
ku zbytu jak i podaży zoznajćlrrńónfe sję z o- 
gr etanu Hoścflą iiirm produkcyjnych i rbzejrze 
rńa się wśr-jdi za.,stępów nowej kófetelt. Targi 
W schodzę wedle epinĄ firm zagranicznych, 
baiw-iących -ofcecrie we Lwchyie, zapt wń-adLią 
się tradzwyczajMtie rnooupjąc' Ca!łe ..owe mia 
sto w sp a rtych  pawuonow cuśnile iwiśrod prze 
śfltcz: ego1 parku z Iście almerykadską Pzybkcf- 
ścSą. ZapcwóedzkMy jest przypezd ,oiko4o 30.000 
kupców f. przemysłowców.

Upra.sz atrry zatem o  iąk bajflczr&ejszy 
Z ja zd, przyczem dołożymy w^-zeMo' ■ starań, 
by W . Pa'.nólw$e w  noszeim pięknem i zarówftw 
dis-' prześlicznego położenia., jak dla łśstoryrz- 
uyrh pamSIątek. gud iem zwitódaaąfe. mieście 
~ęt0  !się jiak rttójlcpiej;

P r ‘ St.ny -zatem:
1) ze wzgkdu na wacika Zjazd kupiectwa 

ndfioóźnM dc 20. wKześnta zgłes-ić swój p rzjr 
iaJzć celem z-?ppw'.iier a kwater;

2) o rradśytiąnlę rdferatćw (dilugośd 30 mi­
nut) d'o 10. w-! ze-śrfo, n-a ręce KcLgn egacy Ku_ 
P;ocPi-e> we Lwowie. Kcftni,tet redakcyjny -za­
strzega scWe przyjęcie referatów, które zosta­
ną w yda ję  w  broszurze.

Szczególcrwy progratm Zjs-zdu pnizWodmy 
sobie osobno rozesłać,

P.ezydyum Kongregacji Kujneckie].

Lw ów 1. 1 'wtrześ ma; 
Komfeya budorr/iajiia

ójTT>atrywnł-a M  wczc^afe-zem posleczeniu ,tr__
sprawy. W  p irw sze j sprawie dotyczącej Skjia: 
dów drzewa, w mieście uchlwsb.n.o -c-d óepr.rta 
fberitu tecih.ti. cz-n-ego zażądać cdpeiwiedtsic 
WTittoslców doLTczących zt bezpieccer.óa n;a 
padek ogrlą. Nad drugą sprawa dotyczącą kot 
seuwacyj piędu zegarów miejckich tcczyla s»s 
dłuższa dyskusy g w  któiej zabierali glos pi* 
wie wszyscy 'obeerj. Wreszcie ucbwąk>.fo 
dać zegary miejskie r w  ópjesę“  zegcrmlstrzcwl 
w ‘ Schnieicartowi za nozn-em wj^rtcgirodzer' 
■iiiem okołu 70.000 marek-. Wkońcu u- łrwailorBi 
zbadać ko,nscesye przedsiębrcitców’ na. „Taq| 
gąch Wsch^d^ch1*. czy  są wszt-scy upr< 

do1 prowediz enśą rek ,
K-Jt łsya c^-^kowa 

ha wczor.ajszem posiedzeniu .'egulai^c 
robotników tnHejskrcb uchW^aP-a 
rabefr-ikom miejskkn plącę, jciką pobierah 
styczLu br. -o 215 -procent P o d w jj^ a  tą; 
wiązu.ę fM 1. Sierpnia br.

Z krakowskiego Towarzystwa, 
v z jtmnycn ubezpieczeń.

Kraków, w tierpniu,
Radia N ' dzoricza Krfkowsh.iefeo lowarzystws 

wzajemnych ubezr eczeń {foko-nała na estamlent 
swojerrt posi^dizeiniu w mySl zmienionego statutu o 
góinego nasirępującydn zmian w skiadzae Dyrdtryi 
Towarzystwa:

Dyretkrtioreim I. wybrano na kadencyę 192i d<| 
1927 ip. Łdauiistowa Dydyńsiiego, dotychczasowe 
go dyrektora I. Zastępcą dyrektora 1. wyb:ano 
kaderacyę 1921— 1927 p. Zbigiapwa Uor jdynskie- 
go,, datyohcziasowegc zascercę dyrektora 1

Dyekitoreii, na-czełrym mieaowauo p. 
.Paszkowskiego, dotychczasowego dyrektora refe 
renta,

Dyrelktoreimi referertesr mianowano p Henry 
ka Szatkowskiego, dotychczasowego zastępcę dy« 
riktora referenta..

Jednym z zastępców dyrektoria ref irenia mi&i 
rowano' p. Edwardia Szangera, naczelnika dziaK 
ubezpieczeń ma żyd,e.

29
KAZiMIERZ 3A7SSE TOBICZyK.

ra m
RO ZD ZIAŁ DRUGI. 

S Z A L O N A  E K S P E D H i C y A .  

(Ciąg dalszy).

Leżąfa w  -slwiolm pokoju n,a gorzc :nia wrznak 
f.a łóżku owinięta w- dery l7, wzrokiem utk-wia- 
ry»n w  sufit.

Gdy stary weezl; nie -dźgnęła nawet.
—  Pnnu-d Wod'ldeh', —  ozw.a! s:,ę schrypłe 

W rygert —  przychodzimy oznajmić .paijd, że 
•poszukiwamia spełzły na nrczem. Zrobltaślmy 
wszystko!, co tyliike! można. Zee,zl*śiriy do żlebu.

Pnwl-cdta szikh nieprzyfam-ylm wzao 
'  em po naiszych t-warzcch -jliprzyrnkrtęte -cezy-

—  Kurt — Brże... Kurt... — szepnęła zbkdl 
!cmi w^ugaknli

—  Nidow-cz cdfnął s-ię za próg.
—  K e r  fety! —  drewnianym głosem ciąg-, 

t*ąl diatej Wiay^giert. Niema nadz-ei. V/ źłabe 
tuż pod- pregi-em loży lawina. N-Lej n-ietaia śla­
du. Musieli znstać.

Podt-Łtosla się n? wpół z poduszek i- rPzwar 
terr.i Szer-cko occy-ma p-c/częta -na bi-zeć ną nos.

—  Więc... m ówc;e -------
—  Byliśmy wszędzie — przerw.ałdm po- 

spieszrńt W  źlobe, Szukaihny. Dairetn-ndę jed­
nak. PotBżęj bierna śladu

—  W ięc — tak... oni nbaj — pytała s tos  z

mym, orzefmiu|jąc:'m szeptom — Kurt i rnóii 
brat...?

— Sp-rkojnie! Odwagi -panWo Waillsteui! 
Tylko spokojnńe — prosił Fred.

— Zginęli... ?
— Talk jest. Brat pani i pan Eltz nie żyją.
-Chwila mdczenńo
Nie cidezwaih taę ni sł werr. więcej.
St a-li-śiry chwilę jeszcze, nie znajdując 

słów pcdęszerila.
Ba' cóż było mówić?
Blada dziewczynko (miała szklaąe óczy. 

Nie rozumiała co się do niej mówi 
Ccif ięi-ónry cię ku drzwiom.

XVII.

I znów wieczór.
Ta sama ' iba iw schronisku ko l̂trJeńdkletri 

Tc sa-me demre, barczyste -postaci alpejskich 
gw ’dów. Ten sam szum wicltury i zgrzyd sta­
rego zęg ar3' nia sciróę...

Z dołu -ihe ftadśzedl nikt.
Tekfóncyyanio/że ludzie z R j »m  prz-tfcę- 

dą ng-d ra nem Wszak n̂ e śpleszc-no się —  czy 
tak, czy  c,w,a!k nire^zemierza-no nozpoczynać ak 
cyi przed cpoddięc/ern fnenu.

Hans i Wern-er nie rdzywafi się do nlas od 
rama. Hans -wzdy-chol ciągle i drapał snę w gło­
wę. WerTfcr z -pedełba obserw^ctwnł Fredta.

— Zróbcie n->chunbk, Hans. W raram y ra­
no —  dtewał się wre.sżc'e pcid koniec wiecze­
rzy mitezący dotąd Waj-gert.

Hauś bez słctw.a por'Szrł głcwą
—  A zapatoiętajde s-o-bie na. przyszłość, że 

prawdziwy gwida rie rajteiruje w czac-ie elks- 
pedycyl —  dorJai zja .o l^e  St-efan,

Stary .Tusfl błysnął ibiałkąmi.
— Dz-eikiij-emy pśęk.uue za dobrą radę 

caskrzeczsil z wściekłością. Takie 
zdaa’za.ią -s:ę Uileaa.z —  ho, ho'! Zr.ojsfłiśmy 
kich ną trzciitae, iaik wy — ! Do rącu s z t u k i

Zaśmiał s:ę złośliwie.
—  Proszę d-nr,rwać — mruknął Hans. Pa* 

rwyw ie macie dy-abła w ssbie. Zw-ykły śmie? 
tehifc nie odważyłby s-ę w tafcie w,arunkj rvjzj* 
kówać życia w żlebach Hochncrra, I Werbuj 
ma racyę —  dó -razu sztuka. Takie, ełespedy 
cye kosztują z^yM e głowę.

—  Sakcd-a, słów — przerwał Nidcw^ieŁ 
Wlemv, co -c! tom są-dzić!

Panaiewad w  szkł-anki hesrbaię i uslad? zą 
stołem naprzeciw Freda,

— M cżeby tak zajrzeć d-c pąnmy Wulf" 
ste:r,3 —  zapytał półgłpseim. B :edn» dider^ 
czynka

W rygert p-cdtafósl szki-aakę i począł pa­
trzeć przez nią w  światło liampy z  m'ną czin> 
wieka: zakłopotanego.

— Ej, -chyba! —  lepiej nie... — odparł pd. 
Chwili. Dajcie jeij spokój. Wy^pła-cze -się trochę 
i wkońcu uśnie. To najlepszy spo-sób.

Nidlołwtilcz nie dał za wygraną.
—  Udź leżtam! Przeciw r ie — tezy rrieri^ 1 

Choma j patrzy w  sufit. -Byłem pairę razy — 
ani mruknęła. To j-akoś niedobrze. Żeby płą 
kął a choć —  r-iic. tylko wej-dzi szkłatitemi oczy 
mai nąwpół przytomnie -po -bellcach sufitu; ai 
ciężko patrzeć. Byr'em parę razy., perswadotFr 
łem, żeby -zes-zła. nia -dół — nie odezwała $ią 
Ccś trzeba. rob"!ć, ale co? —

(Dek. siaiat]

i
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FRYDERYK CJLNIILwspaniały dramat w 5 
aktach. W  głównej roli

Nadto nadano tytuł generalnego sekretarza To 
"fl-rzystwa p. Karolowi Witkowskiemu, .d-o-tycb- 
zasowemiu sekretarzowi dyrekcyi.

Kryzys pism codzennych.
Lwów. 1. września.

(h ) Anormałre warunki, | nieproporcycwialne 
koszty wj-idiawnictw w dzsiejszych czasach, prze 

ezylyi już zdaje się .granicę, czego dowodem 
sj znT erach dzienników w Polsce.

„Naród'4 warszawski z dnfem wczorajszym z 
wodr tmdności technicznych zawiesił swoje 
.■dawniotwo, przyrzekając dołożyć wszelkich 

Starań, iby w najfoLższyim czasie wydawndtwo 
znowM.

>>Rzc~''oc*sPC“tłta“ , jako stały dodatek krakows­
ki do wydarra warszawskiego, przestaje wyebo- 

z ament dzisiejszym.
„RzacSpospcIrta44, wydanie lwowskie, przesta- 

z dn em dzisiejszym abon-ować depesze FH- 
cj Aigencyi Telegraficznej, uważająę ie iako 
rteczne i spóźnione, a prawdopodrfon c także z 
lltodu ,podwyższenia oplaf o ISO prc. Nadto pŁ 

to, zasilone mocno walutą amerykańską, pier 
'-e z pism lwowskich1 zapowiedziało podwyżkę 

ceny pojedynczego numeru z dniem dzisiejszym 
3ta 15 mk".

Dziś i Jutro 
w Kin a

r ^ J U M
Nadto świetne uzu­
pełnienie. —  lf2<5

Sprawa udz siania wizy
na p&ćzporty do Ameryki.

Lwów, 1 września.• _ I L . 1 I
^zyrrcujcmy następujący komunikat: Konsulat
operatoy Stanów Zjednoczonych Ameryki PóN 
ćcireti postanowili z dniem 1 Kpca 1921 r. udzielać

spijający eh doskonalą w ” dę rymanowską-, na 
stojąco! Dynamo maszyny popsute wt fragrorncg 
bezsilne nieczynne dzaś przewody cłcktyczns 
— sterczą m ew aJtScmo ,pocc tofcawsie łafeowe, h ó- 
stety bez. ter lp.

Ani jftinei restauracyi czy bodaj iHecza iw 
choć ptarę kiosków, rKteozrznicanych tro lHeste, 
prosi się aż, by je na ten cel użyto Mieszkań 
loby .mnóstwo, gdyby śliczne w  He, przeważni. 
Pustką stojące, bodaj częócrowo potizprawiać 

T. zw. , Dwó* gościnny1 — njegićyś przed w o ‘- 
mą ludny i gwarny, obecnie grozi zaw-dewfem. 
Meble pomszczone tułają s;,ę po strychach, a 
wszakżeż i one radeby już wreszcie wrócić n? 
swe przyro-dzom, miejsce w  przedwojenne^ sia­
cie. Przy >szatojących 'upałach teoifckłrwie daje się 
uczuwać brak kąipieb, bo łazienki zamknięte, a 
\y wyschniętej rzfczce ledrwo z bied? ochlapać 
się można. Jest. tu wprawdzie rozkoszny stawek 
wśród gór i1 tesów romantycznie położony, lecz 
fak za-nicoz\ rzczon" , M obecnie żabom jedynie 
za kąpiel słrjży. Oczyszczenie go, przez spuszcze­
nie wody, przez którą przepływa potOK i ■podtrzy­
manie walącej się budki kąp.elowej. dałoby się, 
przypuszczam, z małym! wkładem kosztów i pra 
cy uskutecznić tem-bardziej, ze tartak tna miejscu, 
jeno puścić go w ruch, dokupiwszy brakujący pas 
transmisyjny., na co jednak pan brabj. zdobyć się 
kie maże. Kultura leśna 'pozostawia również wiefe 
do życze-iia. Olbrzymie, stare, proste jak maszty 
dzewą wartoby uwołrć .o»i powalonych Dni i1 dać 
'm przeto możność! dalszego swobodnego trwania.

Rymanów — to siedziba .najrozmaitszy ch k-o- 
tó . wakacyjnych,, z fctóiych tią pierwszy płnn 
wysuwa się kolonia prowadzona przez dr. Tio>-- 
sutuga ze Lwowa. Używają tez d-zierhaki swobo­
dy, wchłaniając w  siebie Pjżywcze balsamiczne

wizy tylko ®a tych paszportach zagranicznych pow&trze jpo-dkarpaickich borów. Poczta i tdlfe- 
<«rz5r l-szy i wzór 2-gi), wydawaych przez wła i.graf ma .miejscu fuinkcyomują bez zarzutu. Tylko 
dze polskie, w których obywatelstwo posiadacza i łkerm-n kacya ze stacyą kolejową jest skandahez- 
iFaszportu oraz miejsce jego urodzenia są uwidocz i na. Okropne trzeszczące żydowskfe wózki dosta-
etone.

Osoby zamierzające wyjechać do Stanów Zje
wiają sta wpół żywego letnika za słomą zapłatą 500 
do 800 mik. .po wyboistej drodze na miejsce. Pów

.oczonych Ameryki Północne], a n e posiadające j niez uderzającą jest troskliwość władz koieio-
swych paszportach tekstu z wymienieniem 

‘ej&ca ich urodzenia oraz ;ch obywatelstwa (poi 
’e lub b. Imperj urn rosyjskiego) winny zgłosić 

do tego Urzędu paszportowego, który .pasz 
dany wystawił lud do Urzędu oaszoortewe- 

jf> miejsca ich -obecnego zamieszkania cede.m uzu­
pełnienia wyżej wyrrrenibirych braków w pasz- 
fn. ~ ach, bez czego Konsulat amerykański wizy 
nie udzieli.

Zaznacza s:ę przy-tęm, że obowiązek udowo­
dnienia obywatelstwa należy do petenta.

EC H A LE TN IE .

P oSsk ia  n ie d o łę stw o .
(K.crespandencya z Rymanowa).

Rymanó w-Zdr ó j, w  sierpniu.

CT&nrt) Pośród cudownych, głęboką, chłodną 
zjełenia dyszących lasów leży ta przecudna m.lej- 
9LCWPŚĆ. iJealime miejsce wypoczynkowe dla łu­
dź* o zmęczonych nerwach. Jak tu rozkosznie, 
w te każdy, kto bodaj raz o Rymanów za w adził!

Zapyloną drogą w; jeżdżą «ię między domy 
i teamsci tonące w zieloni. Przyjrzawszy się m 
^óaak bliżej — smutek ściska serce, bo wojna 
Irwąwe piętno wycisnęła tu wszędzie.

RozgRdną-wszy się po uroczym parku, żal 
ogarnia coraz w ększy. Prawda, ze wotea szerzy­
ła się nad tym zakątkiem, ale przecież od lat 2 
przym..mn'-ej można się było już zabrać do .pracy; 
fliedeh, na każd.mn kroku znać rozpaczliwy brak 
mJyatywy i. -przysłowiowe p-ólistoe niedołęstwo. 
Cudne, ciwsbe ałejiet w  lesie zaniedbane i: oou-szr- 
czone.w całym panku ani todunej po-rządnej ławki 
ni. znajdziesz, nawet koło z,ródła, które ściąga 
uws razy; dzecmiie gwamer grositaBy łetoików*

wych które na liliach lokalnych dają wozy mor- 
mane I i II kł. podczas gdy wagony turnusowe, 
przeznaczame do Rymanowa i Iwonicza, wiozące 
nieraz osoby chore, mają w I i II kl. ławki twarde, 
drewirane, .płaci sę drogie bilety jedynie chy­
ba rla różowego czy też białego- ich koloru. Mo- 
ż;eby zechciał odipoytedni ipaS raferent w Iwow- 
sk:ej dyrekcyj kojei-owej w zać tę skromną 
wzmiankę P0q rozwagę.

Jedyny tu pensyonat „Krystyna“ Przedsta­
wią się har-dzo przyzwoicie, 'Cona pokoju z utrzy- 
n o:mwy!nosj około 800 mk. dzienn Miła jego 
wdaścicielka P. On-yszfciewiczowa, stara się jak. 
może, -by swym gościom zapewnić miły j kului- 
rainy pobyt,

Tuż za Rymanowem poczyna sie tworzyć 
świeża osadą naJtcwa, cały grzbiet góry pakrywa 
wa się szybami, które -zapewne wkrórce już nada­
dzą bardziej europejsku chąrakiter tym stronom 
Na-leżj życzyć z całego serca, by -bogactwo przy 
rodzone, znąjd-ujace się tu na miejscu zostało jak 
ina-iryuhilęj odpowiednio wyzyskane, co przy bar- 
d-zicij sprężystym i- celowym zarządzie, mogłoby 
ułatwi^.', uprzyjemnić życie sporej gromadce go­
ść', ktćra się znów z roku na rok powiększać 
be’dz;e i przysporzyć milionowych docnoclćw wła- 
śc-cl-elom. Tylko raz zerwać trzeba owem 
,,m'Cdern.'e sJavć“ .

Krofi ka te legratena.
i (P AT .) Termpi usunięcia sekwesiru tu Jątków 

b. p°dd- Jiych aiustryackicli. Wedfe wiaóooności o- 
trzyma-nych z Lcir.dTou za pc(Sredxiitctwem po­
selstwa Rznltej PoMkifej, fertón przyjęty przez 
władze ąrgielskie do pc-dań c usu-dęc s sekwe 
str-u majątk-u byłydh ' obywateli austryackich 
k ttrzy na zasadzie a-rt. 249 traktatu w St. Gc,- 
madn uzyste,.lli obywateistwb' p olskie, uph ął 
iz dniem 16. towilemfe 1921. Nas-tę-p. ie prc-lc.ngcf 
w-aii-y został do 6. łistop-ads 1921 Po uph w e  
ostatecznego terminu wład-ze me4 uwzgięimą 
rekteimacyj piyźtiietezj-ch, a iedya'e tylko w 
nadzwyczajnych wypadkach, jeżnii strona udo 
woidTą. że z :p;cw iłów od niej jrezależr.ycii Ge 
megłą1 fw ozaczioi ym terminie wnieść rekla- 
m.acy'.

(§ EE) Radio. Olbrzym' napływ uczp.ów dP 
szkół średnich. W e wszystkich kan-ceter*'ach war- 
ozawskich szkół średnich olbrzymi ;apiwv kąn 
dydatów do szkoły. Tłómaczy się to dem :h,-fi- 
zacyr j piowrotau do normainej pracy szkolnej

(§ EE.) Radio. — Warszawscy u"iżęi£&»ćr? miąf 
scv otrzymali t. zw. J^atek wyrównawczy, przy­
znany im w swrim czasie przez radę mieteką.

fPAT.) Poselstwo polskie w Rydze wysłało 
wczoraj do Warszawy 37 dzieci nar wk/wości 
po.lsk:Qj. wycbciwujących się dotychczas w o  
chronka-ch łotewskich, gdzie groziło im wyra* 
ro-dcw^nSę, W  W arszaw ę dzieci znajdą c-pi^ 
kę w m-nisterstwie pracy i cpi-eki -sp-ołecz-iej.

(PAT.) Rząd k^Ewieńsk! za-m.erza wprowaćKd 
własną walutę iHeyyską, po-nieWE-ż waluta nie" 
mięcka peciąga za sobą przejęcie przez rząc*i 
litewski części długów i zohewózan hlemie< 
chich. *

(PAT ) Rząd łotewski przezywa obecnie kry« 
zys drzswmy. W  -tej jeciynej gałęzi iprzpimysłiu' jaką 
Łotwa wosi-zda nie może ona wytrzymać koniku-* 
irenryi 'finlandzkiej r polskiej

mm.) Wysvłar"e głodnych do Murmań. Rząd
sowiecki zaczął -wjrsyłać gł^dinyroh z guberni sa- 
marskicj na Mwmań. Dotychczas wysłano do Id 
tysięcy osób.

(PAT1.) Z powodd złwżki nłac wszczęli koleja­
rze amerykańscy strajk, w którym bieizę ucziai 
około 400.990 pracowników.

N a  DE S 4 a 'N  £ .
f  " l e t  v j  p rc e n E u  n ć g  i p a c h w in

„  o a t o r  “
dln usunięcia odoru. Do nabycia v. D r c g n e r y i  M ra  L e  
szka Śladowski ;g c ,  I.wGwi Akadem irka 2 i w Skfad 
nicy polskich painiątelc, Lwów, Halicka 19. (Gwaranto 
w art tylko z firmą Mra Leszka Sładowrftiegoj. 1171

l o s z u K u j ę  K a p i t a ł a
do produkcyi ulepszonych apar.tów gazowych 
i opa entowania tychże. Posiadam również kon- 
c^syę na prowadzenie robót instalacyjnych ga­
zowych i wodociągowych. Zgłoszenia do Biur* 
ogłaszeń „P iom ień ‘ , braków, Rynek główny 30, 

pod „Kapitał". 1513

D E N T Y S T A  S*r§ L. K A T Z N E R
L w ó w , j 3. '. s q h m ó w  35  1523

pow rócił i przyjm uje od g jd z .  9 do 1 i o ć  3 do 6

feiiisia R r.K n rs iR  Rn£eśisB^fe&i
j  iO\\ róeSłf. L^ r6w , 1S, 1624

O K u I i s ia  D r  ł f .  I g e l
p- w '’ó U ł i ordynu je ul. Jaflie^cńsKa 20. 1625

1  Ź l i i ł i !
Z E S Z Y T Y  SZKO LNE  do wszysikicii hias, 
KdtAsy', tiruliopy ;ty. ®vp!jv papierowi. 
5PRZLD AJE  H U R TO W N IE  w ylw ófn te 1217

E d w a r d a  Z im r tB g c ,  M i i  E i t s § # | §

skórnych i S S  D r . m M w m z
sekundaryusz szpitala po^szechnogo pc-.vrs c ii i ordy­

nuje StoWiJCkifcCO 1 uaoftreiiw ei. poczty. 13J3
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A D W O K A T  OBROŃCA WOJSKOWY

D r .  T A D E U S Z  S Z W A R C
Lwów, «'• ASccdemicwa 3. 1445

Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych
D r .  Ptf G O L D S T E I N
b. elew  klini ;i w edeósk.ej i berlińskiej powróci! i ordy­
nuje dla kobiet od ®cdz. 10 — 12. dla mężczyzn od 2 — \  
w niedziele i święta od 9 — 12. K ra szew sk iego  3. 1543

Poszukuje się Administratora
rolnika z wyższym wykształceniem, z dłuższą praktyką 
i clcbremi poleceniem, do prowadzenia dwóch do trzech 
folwarków , kierownictwa kancclaryi zarządu dóbr i prze- 
łożeńslwa obszaru dworskiego. Zgłoszenia pisemne wraz 
z odpisami świadectw  i podaniem warunków do: Zarzą­
du d br ks. Sapiehy w  Oleszycach, przez Jarosław. Ms- 
łopoiska. 1547

A d w r o k a t  9 r .  1. W E S S S
obrońca w sprawach karnych 1593

Lwów, ul. Chorążc-yzny 1. 18 p o  w  r A c 1 ł.

ar. Henryk Allerhand
Cf BUkysta ordynuje od 3 do 5. Krasickich 8.

1594

J t iR O N Ił iA .
Repertuar teatru miejskiego!
Czwartek, 1. wrześna ,.Straszmy dwór", ope­

ra. debiut Maryi Karczak.
Piątek, 2. września: „Dziewczyna z Holandyi" 

operetka.
Sobota 3. „Żydówka". — Gościnny występ p. 

fam Majerskiego.
Niedziela 4. „Kobieta bez skazy'1 G. Zapol- 

Ikrei -----
Poniedziałek 5. ..Dziewczyna z Holaniiyi".
W torek 6. „Kobieta bez skazy".
Sriada 7. „Aida". Goścsimy występ Jana Ma­

jerskiego.
—o—

Repertuar Bagateli lwowskiej.
Dziś, jutro 1 (pojutrze — powtórzenie wiel­

kiej premiery pt. No! No! w 4 wielkich obrazach 
K. Toma i A. Własta. Występ P . Fhlańskiegó. Po­
czątek o godz. 8 wiecz.

Praco dekoracyjne wykonane przez prof. Krup­
skiego pod kierunkiem utalentowane®j artysty malarza 
Kazimierze Kostynowicza, który objął na stałe kierowni­
ctwo dekoratywne ,U la “ są już na ukończeniu. Reżys;- 
ryą rewii jednego z najpopularniejszych literatów  lwow­
skich prowadzi Bronisław Bronowski pod batutą znane­
go muzyka Tadeusza Muellera. Wśród artystów na stałe 
zaangażowanych do „U la" znajdują się między innymi: 
Pp. Bronowski, Cichoika, Michałowski, Mirski, Noskow- 
ska, Ordonówna, Orwicz, Spineterówna, Windheim, Z.e- 
lińsey i w. i.

K ierownictwo literackie spoczywa w ręku jednego 
z utalentowanych literatów lwowskich.

Bliższe szczegóły doniosą komunikaty. 1633

Otwarcie teatru artystyczno-literackie go „U L “
Y f  zupełnie odnowionej sali przv ul. Ossolińskich 1. 10 
Odbędzie się we w torek 6 września K  r.

Scenka literacka ,U L* stanie się atrakcyą dla w y­
twornej i krytycznej publiczności Lwowa, tak doborem 
irty=tów, jakoteż repertuaru.
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tłumaczyła z francuskiego Zofia Lewaków ska.

(Ciąg dalszy).

Chciał się odwrócć, bronić się.
Lecz objęto go jakby w kleszcze.
Ześlizgnął się, pociągając za sobą swego na­

pastnika.
Człowiek, trzymający go- kurczowo w swych 

ramionach krzyknął przeraźliwie.
Zapad! w pustkę, w ciemność.
Kiedy Teddy. ogłuszony upadkiem, odzyskał 

przytomność, przejął go przenikliv/y dreszcz.
Chciał się podnieść, lecz poczuł, że jest zwią­

zany.
Mokre u-braile przylegało mu dc* ciała.
— No i cóż? Czy już lepiej? pytał jakiś głos 

ł, szatańską ironią.
Była to Ewa. Pochyłe pa nad Francuzem, wle­

piała weń swoje jadowite oczy.
Wczkie i-ej warg.; rozchylały sćę w złośli­

wym śm:echu.
—  Jędze! rzekł wściekły Tedidy. 
Dziewczyna wybuchnęta śmiechem:
— Aha! wńęc całkiem .nowa piosenka! 
„W ięc rie jestem już „rniłatką mają Ewą",

ttórą byłaim w ..Oberży gófflSków"...
„O ! mósj piękny Franciszku. byłeś o w e le  

bardgiej szorknatndci ppd n-ebem Afryki...

0) Wrzesień. Dzisiejszy, pierwszy dzień wrze 
śnią poprzedziła noc, bardziej przypominająca li­
stopadowe przymrozki, n:ż sierpniowe wieczory. 
Nagła ta zniżka temperatury- uderza szczególniej 
Po niedawnych upałach. „Doświadczeni:" przepo­
wiadają wczesną i ostrą zimę.

Podziękowanie Generalnego Delegata. Ustęf- 
putjfjcy ze stanowiska Generalnego Delegata Rzą­
du dr. Kazimierz Gałecki nadesłał do nasze® re- 
dalkcyi pismo, w którem składa redak-cyi „Gazety 
Wieczonnej" podziękowanie za poparcie, jakiego 
^doznawał w  czasie swego urzędowana we Lwo­
wie.

(i) Dorożkarza a Targi WschodkJe. Z kół ku­
pieckich zwracają nam uwagę, jeszcze ma jedną 
sprawę, którą powinien się zająć komitet Targów 
Wschodnich. a mianowicie na kw-estyę ustalon a 
taksy dorożkarskiej na plac Pbwystawowy. Ma­
jący wiele interesów obecnie na tym placu, kupcy 
lwowscy, zmuszeni są nader często do używa­
nia dorożek, jednakże do szczęśliwszych wypad­
ków muszą, zaliczać, jeśli' uda im się opddzc kurs 
tysiączką. Najczęściej w takim1 wypadku otrzymu 
ją jeszcze cd bezczelnego dorożkarza stek wymy­
słów f oh-eig. Wobec tego. że Lwów będ-ze go­
ścić przyjezdnych, jest rzeczą nteodizowną ustale­
nie taryfy dorożkarskiej przedewszystklem z dwór 
ca do miasta, jak f z miasta na plac Powystawto- 
wy. Należy wyznaczyć taksę niezbyt mOżką, by nie 
krzywdziła fiakrów ale i taką. by nie pozwalała na 
zdzieranie pasażerów. Tc bowiem co się dzieje 
we Lw ow e pod tym względem, nigdzie, nawet w 
osławionej z drożyzny Warszawie nie jest spo­
tykane.

Jeszcze o Teatrze Górnośląskim. P. Henryk 
Cermk. ■dyreSctor Teatru Górnośląskiego, który 
jak wiadomo, przez ośm mesięcy, w  najgoręt­
szych czasach prz e.dpl eh i sc jd owych i plebiscyto­
wych. chwalebnie -funkeyonował, ipnośr nas o za-

„Tymczctsem .zarlm powrócisz d’ dawnej 
gafeirtętyi1, przeszukamy twoje -kieszenie, mó­
wiła śmiejąc się ciągle ze złością żmijo

„Masz prawdziwego pecha, mój paniczu, 
już widccziTie przeznaczone są zimne ką­
piele.

„Bo eto z-ftowu wipadłel w wodę...
„W  każdym raz e, to chrinli od złamania 

sobie karku!"
Ewa Zdawała się bżrd.zo rozdrażniona. Ży 

wym gwaiłtbwnyim ruchem zaczęła przetrzą­
sać kieszenie -nieszczęśliwego Teddv.

—  Ach! Ach! Otóż to właśnie chciatłam 
w iedz:eć! Niebawem nie będziemy już m'ełi 
jeffla- sebte wzatjsm żadnych tajdrniffc...

„To saę -n-azywia przezyJrinołść: rwsić przy
sobie adresy- sweheh przyjaciół! Mctżffla !oh na 
żąda-rfie udziel ć każdemu."

Mówiąc to. trzymała w ręku kartkę, wy- 
ciąigTętą z portfeda biednego Teddy.

— Tok -herdżę pragnęłam właśrdę dcłwie- 
dzieć f'ą o ądresie tego kochanego Syraa Nocy, 
który z latski Boga stał się księciem de VM- 
teires!

Szatana wściekłość chwyciła- beznsidnego 
Teddy.

Znajdował się w pólciżeAu bez wyjścia.' 
iStaił unieruchomiony, przywiązany do słupa-, -3 
|jacyś dwaj zł ’wp:idzy bstrdyd. o okropnych 
twarzach, przytrzymywali mu jeszcze ręce.

O kilka kroków od irego stary Pedro Al- 
vsirez pcś-iłN isię gorącymi (pc-rCzem.

PrzelmoJczoifa -swą odzież —  Pedro to bo- 
w :em w gokilitwie za Tedidyim wraz z ;.im 
wpadł w wodę — zamień-1 n-a suche ubran i

żnaczenie, że tylko jego t-irpa Jest upoważniona 
ido używania fumy „Teatr Górnośląski". Na Ślą­
sku Górnym zjawiły się wprawdzie kaUkakrotnie 
inne zespoły tea-tratee, te jednakże zawsze po ki'i- 
ku przedstawień'ach zmuszone były swych -wy­
stępów zaniechać.

(x) Zamach samobójczy, Mar.ya Mączka, li­
cząca 22 lat, kra w czyni, zamieszkała -przy ul. 
B oczko w skiego 8 po sprzeczce z gospodynią swą. 
Anną Sysak lusił-owała wczoraj otruć się pastylka­
mi sublimatu. Desperatkę po przepłukaniu żołąd­
ka Pogotowie ratunkowe odw-ozło do szpitala.

l(x) Fanvńij"0-sąs!odzkie przywitaPła. W 
Dmyżrowie. powiał Radzi ech ów, wczoraj rano Wa 
■syl Kosjańczyk uderzył w  głowę motyką sąsada 
swegio. szwagra Jana Kocuprę tak si-lnite, że rozbił 
mu czaszkę i naruszył mózg. Kociuprę przywiezio­
no do szpitala w stanc nieprzytomnym.

(x) Napad bandycki. Koło wsi Ulchówek, .po­
wiat Rawa ruska, napadli wczoraj wieczorem ban 
dyci na powracającego do domu 19 letniego łiry- 
ci-a Kapustę. Po dokładnej rewizyi dokonanej na 
osobie Kapusty jad en z ban/dytów dał strzał, ra­
niąc go ciężko w prawą nogę. Kapustę odwiezio­
no do szpitala.

(x) ZnCwu w jbu h zua|ejJf>nego naboju! W  
Leśrriow oach, powiat Lwów, 13 letnd Piotr Kar- 
płak bawił się znalezionym w polu granatem, któ 
ry podczas tego wybuchł i zranił ciężko chłopca w 
twarz. Karpiaka odwieź’cno do szpitala.

(—) Napad We Lwowie, W  ulicy Janowskie! 
wczoraj rano o godz. 9 kilku drabów napadło na 
17 letniego Oswalda Nathana i zadało mu 'kilka 
ran kłutych. Ranionego opatrzyło Pogiofcowte ra« 
tunkowe.

(—) Nos J wilk, ponieśli wilka. Stefan Łopa* 
tyński i Buff wczoraj przed- południem w  dicY 
Ane.zews.kich pobili i ciężko zranił nożami znane­
go nożowca 28 leż. Michała Gendosza. Pcbttemil 
rany zaopatrzyło Pogotowie ratunkowe. Stwier­
dzono. że Geoiosz prócz ran j sińców -ma icszczfl 
złamaną lewą rękę.

(—) Między handlarkami owoców Sydonią Ja­
worską i Albiną Pawłowicz .powstała wczJcraj 
sprzeczka -na tle rniłtosjiem. Po znieTważenitł cftj 
slownem, ab.ie handilarki poraniły sobie mastępnta 
głowy ciężarkami funtowymi. Ciężko .pracującym 
na kawałek chleba handlarkom rany opatrzyło P o  
gotowre ratunkowe.

(—) Kradzieże. W  państwowym Zakładzie oJ> 
róbki drzewa na Persewkówce skradziono mwtio

póżyc zonie przez oberżystę który ■akaizywaf 
duiżo sympatyii i współczucia tym siwrdin tlo 
wym kite-ntcjn, sypiącym piewądze bez rącteorf 
ku, częstującym szczbdrze wszystkich dcłw- 
nych gc:śoi oberży, którydi kieszenie zalwisz« 
były puste.

Właścicieli gptspcidy uw?ŻJaH tyclh r rzyłezd* 
fiych gc-śoi za feik eś mdżne i wpływowe
histości.

To też óchofrfę j śpleswnie rtdldał swa gar­
derobę na usługi AWapesza.

Ewa złożyła st-a*#.nii>ie kartkę p:ip®eru, w  su 
cięła ja za gc»rset, p rtczem rzuciwszy orstatrńe 
ironiczne spojrzenie -na bla-dpgc z bezsalirej zło‘ 
ści Teddy, wyszła z oberży, pciieasęąc wmrHf 
wpjciwi, iżby. auł ną sękuo-dę nie epuszcząf 
więżrda.

IV.
Młody Foblat, -ubrany w st-rój do JazkJy 

kóbpej, witał się z Ire.oą, 7 w1łaściwym mu na<j 
to słcidk m wdziękiem:

Dziewczyny “miała rrą. s-ibię 'czarną, swieb 
file skrcęriuą sim-azdrkę. Mały z milękk-ego fil* 
eti kapelusik, mcionb wśudiętty no głowę, trzy 
m il na uwięzi |elj nlcsfbrne w‘łosy o śfczrrycli 
cidcieoru. Ręką -u’ olbcśłej cienkiej rękaudczcfl 
potrząsało szpicrutą, zakcóczostą złcitą -rzeź- 
Nona gałką.

Przyjęło swego narzeczc-nego tak, jakby 
była przywitała i: kr-elgckcłwkk dobrego kole* 
gę, bez wzruszenia, serdeczr&e lecz łydko po 

i przyjacietekp
(C. d. n,\



Sti 6

net mtocy dwa pasy maszynowy długości 14 iwet- 
rów. — Z nięzamknętei Jcudm Za*?? Rybińskiej 
przy ul,. Zaimkowej 1. skra ćzkmo wczoraj Błaże­
jowi' Jasęiskierrru 16 stóp? skóry boksir-wtej. półtora 
mdtra ptotna i trzy oi©parzysta kopyta. Choć kra­
dzież popełni™ o w  dtóeii, sprawny kfadz eży nikt 
nie zauważył.

K O M U N IK A T Y .

Z t«»h*u ra^ejskiojjo. B zś we czwartek 1 tom
zaprezentuje sę w party i . Jadwigi w7 Strasz­
nym Dworze1* młoda utale-mtc wana ńp, ewacżka P 
Mary,a Korczak, uczennica Szflcofy Koszewskiej. W  
operze tej wystąp po raz pkrw-szy p. Jnliajj Sie- 
roszewslki — W  piątek .JJziewczyne z IfciandyŁ1* 
<l ipp. Brzeską, Miłu-w ską, k u®,i fowsBrinr i 1 anrzan- 
sklm w glóww ych rojach. — W  sobotę idrngf go­
ścinny występ tp Jama Majors-kleigo w ,Źy|dow- 
oe“ , Liczirte krytyki francuskie piodnosza wysokie 
walory arty^iyc^ffc tej licreacyi anakotnhego śpie­
waka. W  głównych paPtyach pp. AUga shtskar 
-Chojmow. t̂a i Plattówra, który okazie się pa rac* 
pierwszy w  tym sezonie. K« ndiytnala śp ewa p 
łiomraer, dyryguje p. Łiebrer.

Wtiss W  sa9 T,nw Pedagogicz­
nego we Lwowie ttl, Zimorowiciza 17 Ofabędizie 
się 3 bm. o g. 6 w^acz. Wica RraLzr lefefe stara- 
mem Koła Matek i law . „Rozwój" w  sprawie 
zalktnpr? książek szkolnych. 0 kczsiy udział Ro­
dziców ? wychowawców młoćziieży Szkofeiej u- 
prasza Komitet

Ordynacy® lekarska w RJŁikllnjce j-Hwsatecn 
mej przy su) cy Lindego 5, przerwana! wskutek wy- 
imSkó*\" woiiet.iiiydh roiipoczyna s/ję na mowo a 
dniem* 1. wrześni; hr

^GAZETA PORa N ^Ą ^ . Nr. 6C34

Specya!isła chorób isszn, nura i gardła
P r y a : c r y : ! i i  ® r a I .

porrćcił i przyjmuje jak dawniej. 1629

til a p p i p s n  f
przyjmuje U2. m is k a  13 . 1610

Dr. K R A U f  fech'nlk
PrŁcr»*j7ś% M ic k ie w lę s a  3  1..3 3

p o w r ó c i ł  i  p r r y j m o j a  j a K  z, n r y K le .

1. W pisy w Lwowskim  Instytucie Muzycznym 
aa wsayskie instrumeoto muzyczne rozpoczęły się w lo­
kalu szkoły uf. Sobieskiego 1. 4. Tamże informocye i 
prospekta.

2. Kurs koncertowy forteu ianow y w Lwowskim  
Sty tucie M tły e zn y m  prowadzi S. EUenbcrger, N.

glw ecińska i f!w Weber.
3. Sem incryum  M m yczre  dla lcanHyaatów na 

nauczycieli muzyki w  szkołach państwowych otw orzone 
przy Lw 'w sk im  lnetytuc e Muzycznym.

■i. Szkoła  operowa Lw ow skiego Instytutu M u« 
zyccn e^c pod kierownictwem kapci- opery Lehrt ra i re­
żysera opory art. T irnawckiego przejmuje kandydatów.

5. Muzyczne freblatrska szkółka Lwowskiego 
Instytutu M uzycznego og ln ze woisry 1631

EKONOMISTA^
K i i r s n  s C e t d y  l w o w s k i e ! .

Lwów, 3: s srpma.

W a i i ł ł ?  n r a r k o v %
!■ t  n k «n  ■  n  łęczró z kup i as a te j-

swym

B :nfc «żr, swłwrtar j j
I. do VL em 

ft*nk dy”k«»ntowT 
Bank H -o te ru j ?ałi* 
6 w ’ : h »t. T w s o u j 
v ,ak Mat -polak 
1.  k  pows x : i. kred/ł. 

Baok pm •/« *»* y  
&aak aiematei _ro A ;pa la-

t< it 
żyw*. 
• «r

280 44-83 540—  
?PB — 7Ju‘—
230 33 803-—
230 28— 4 ,.3‘— 
2d0 i i  -40 650-- 
143 7--310*—
222 28‘- -613— 
28J 35— 63Ó*—

560 -  550 -

U. Akc>e Tonrars. ha.idiowyeli I p rzem y jf.-ry ik .

T^r. «l’ i  krawt. icram 5 W 100 23010*— —■— —•—
140 -  2625—  2625— 2575—  

f i a  tke. febr. kart — 42 1675—  — ’— —j—
, Ćmielów" fabr. porcaL 140 — #550*— — *—  — —■
f  abr. eeraeatu .Portl iu<"

Stcz.k-wa* 1000 28 ——■ -w— ——

Vow alce. ,Ca ierz* 140 301 l̂ OOOOrr-* — —  
l  aw. akc. Gcf ta 490 22-5) 200 —  2*200—
T oto. akc. Gńdea lttf iJ^O Soę-— ——
,Oiko»*. -aat. pro. drŁ 143 — 5 00—  — —
Waraz Ska akc. budur-y 
»t  ara wozów" LilLem. lbOO 

b ..zet 503
.Ponsk* Zaid. amuauL 500 
Hoisl i Głob 
. ’c aka naft.

S400—  1500— 1450
975— -----------

U)0— ——  -
360 100-1200—  - —  — 
6J0 .5 2075—  2250

M

00

PaUkie T- r. ha-i-Oawa 500 21 1050—  1150— 11)0
Ten altu. takszaw* 140 56 u6 0 > -  67C0—  6600
Zakłady «'< kt- .S, ersza" 149 5 ‘60 2 2 2 — *—- —
Gai. i  kŁ góm. Ecrara 110 — 6000—  ——  -
Tc w  rku £i«teuevnfai 140 2u -7700—  — —

Lfsty zasf—rue za sia  marek Ptu t t a i n  'aistb,u}

Banf:małop-ii.H fle-kaiu 4 i i 
C ank hip. gaL 4 1 od  sru 
B. =i: i u»- j a t  4 p s e ,
Bask Mp. m n i .  4 i c #  m i  
PoJaki bankier. 4 i piłaew 
Polski barkkr. 4 -»rc.
Tow. kreA si .  m .  r i  o #  ars 
T i « .  kred. gnL ż m .  4 ira.
Uaiik kzed. ń u  4 i p il ac>

49—  
103 50 
luo—  
99—  

1U7—  
100—  
1C7—  
101-50 
J9*~

101—
107 50 
192*- 
191—  
109—  
102- —  
109-- 
103-50 
101—

O M lj! aa IW  m v ik  t iw  k m n i  Wef.1
R w in .  Uaafaa <r«i. 4* pJ1 it%  108—  
Koman. Banka krm- 4 prc. &3-50
K.heje lokal Bur' i  kmj. 1 om, 83 -- 
p,lżęrczfca kraj. -aiic. z r. 8^3 tors. 33* — 
1 'oiyczkd krai. gałic. z r. 904 9 prs 3 — 
I ozycika Irraj. galic. zr. 1901, 4 ars 88 — 
Poż. krai. gd. z r. 1904 4 orc. (szkol.) 83 — 
Poi. kraj ar. 1913 4. i p ilo c i. 91"—- 
Poi. k ri,. 1 1 . 1914 4 i pól ora. 98—  
Pożyczki m. k rowa z r. 1896 4 pr »a  18'— 
Pozyczki m. Lwoz u a t 1909 4proe. 83*— 
Poiycztj aa. Lwews z c. 19J1 4 proc. 6 i ’—

V. Waluty.
Kub u t n fd e  pa 179 *b.

.  . p o  590 rte 

.  .  drobne
,  damskie p j  10C.3 rb,
, . oo 250
„  „  k ier ;nk i(p o

Karbow ańce ? e  1 300 
G rzyw n y po 500 i wyże)
1 fr  nk fra icuski 
I fran!; szwajcurslci 
1 Ł  S terling 
1 dpiAf amękykańlńd 

dob r* kann \os a 
M a r j  i-em ieck ia too 1000)

> (p > 1 50)
.  „  ferobna)

Lei rnmuńskia po 5 99 
.  n drooue 

l i r y  w łoskie 
Czeskie k,orany 
Czeskie korony niższa 
Korony auscr. aia o. stem pl

102* —

90-50
90--
90’—
90-—
99—
90*—
96 --
98—
90--
90--
b J -

4di 20) — —  — —  —

450— 500—
200— 250*— —

50— 70—  —
5u—

)
50—  —

3—
6— 10—  ——

201— 225—  —- -
385— 420—  - —

0500— 10200— ------
2701— 2840—  — —
2270— I470 -- —• -
i:so— 3375—  — —

30.50— 3275—  — -
2t‘'0 — 5175—  ——
32C0-- 3400-— ——
3100’ - 3310—  —

110 - 130—  -  —
3200— .9600—  -  -

2a5*— 280—  — -

Vl Penzy.
N j Loneh r 9Ó50— 10250

9 Paryż 205—  225
• Zurych 385-— 425
h Pragę 33>0— 36 0
9 Wioaeo 280'— SOC
0 Berlin 3300 —  3479
m l^w. Jork 2650—  2850
• Medyotan 110—  130
9 J iłcareazt 3300—  3500
» Bruksela — •—  —

9 Kopenhaga
9 Finlanclya — •—.  —

9 Hc.a..dya — •—  —

» Szwucya — 1—  —

» Norweg ia — _

-- 3500 
-  287 
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VTI. Rąta bankiwa.
Stopa eskontowa P K K. P, 6%.

w ia d o m o ś c i  g ie ł d o w e .

Lwów. 1. września.

Na wczorajszej g :e!dzie przy óredmim Obrocie 
w akcyach pizemystowych1 sprzedawano: Ohodo- 
rów po 2575. 25C0 i przy końcu znowu po 2575, 
Rakszawę z pra wem1 poboru po 6600 Pat owczy 
po 1450.

Z akcyj bankowych A. B. Z. po 550.
W  dewizach tendeucya silna.

Z  W C Z O R A J S Z E J  G IE Ł D Y  N iE O F IC Y A L 'fE J .

Lwów, 1. września.

Na wczorajszej g'ełdi.ie popołudniowej pa­
nowała tendeneya zwyżkowa. Obroiy ożywione 

Dolary amerykańskie 2815— 2825, jelynki 
i dwójki 2770— 2980, dolary kanadyjskie 2400— 
2420, 1-ki i dwójki 2370 —  2380, marki nie*

mieckie33 10— 33'25. setki 32 80— 32*35 drobny 
32 20— 32-40, ifeje 33*50— 34 00, d-obne 33*00—  
32*20, czeskie korony 33*50 — 34*0C drobne 33 00 
do v53 20, ausfryacKie tysiączki 2550— 2600, setki 
250*00— 260*00, 50-koronówki 150*00 —  160 00, 
20-koronówki 29*00— 30*00, 10-koron. 25*00 —  
25 50. 1-ki i 2-ki 1*10— 1*40 f.t ruble 5-Srtk, 2*50, 
2*60, setki 5 60— 5*85, 25-rublówki 2*40- 3*0), 
10*rubJ. 2*20— 2'40, reszta drobnych od 1*00 —
1 *60, di-mskie tysiączki 75*00— 80*00, dumskie 
250 rb. 4^*00— 45*00. karbowańce 3*80— 4*09, 
hrywny 11'50— 12*00, franki franc. 190— 210, 
funty szter!. 8990— 9200.

Złoto; 20-kor, S600— 10009, 20 frankówki 
9100— 9150, 20- markówki 950C— 9600, funty
sjterlingi 9500— 9700, 10-rubbwki 12000— 12500, 
dolary 2800— 2810.

Srebro: Korony awstr. 155— 160, floreny
350— 360, ruble 530— 549, kopiejki 2'50— 2'60, 
dolary amerykańskie 1200— J250, połówki i 
ćwiartki l 100— l l  20, dolary kanad. 650— 66C 
drobne 600— 610.

Giełda krakowska*
Krak<5wt 31 sierpnia.

(P A T .) G :ełća z 31 sierpnia. Pupiery loka­
cyjne. Transakcje. Bark hipot. — *— , 4 proc. 
Listy Gal! T. K Z. 09*00.

Akcye. Polski Bank Przemysłowy I —  V. 
635’— , Bank Hipot. 000*— , Polskie Tc warz. 
handl. 1— III. 1170*— , Impex — *— , Żegluga 
polska — *— . Zieleniewski 8000— , Wer* 
szawska SpKa budowy parowozów 1450*— .T rze ­
binia fabr. maszyn I— IV. OijOO*— , Poiska Na­
fta 2226*— , Elektrownia w Sierszy 2275*—w 
Oikos 5000*— , Siersza 7600*— , Chód ord w 2600. 
Trzebinia fabr. Drzetw. tłusz. 3260*— . Kraku* 
0000*— , Górka 8100, Pocisk — — . Pezet GC00* 
Fabrykę porcelany Ćmielów — *— . T. P. G> 
8150*— .

Waluty Marki niem. 34'50, Korony austr, 
2*95 Koi. czecho słow. 36 40, Dolary STZ. 285D

Kursćt giełdy warszawskiej.
Warszawa 31 sierpnia.

(P A T  )  Kursa giełdy z 31 sierpnia.
Papiery procentowe: Ooiigacye. Transakcye* 

6 proc z r. 1917 115*— . Listy zestawne. 41/* 
prc. ziemsKie 89 50 5 prc. m. Warszawy 490 00 
41/a°/c- m. Warszawy — *—  4 proc. ziemsif. — *—> 
5-%  nr. Łodzi 090*00. 5 prc. miasta Warszawy 
000*00.

Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 2760*00, Do*
tarj k a n a d . *— . Fr»nk: francuskie 224 90,
Funty szterl. 10500*— , Marni niem. 30 75, Koro* 
ny aust. 00*— , Korony czesko- słow. 00 00. Le« 
rumuńskie — *— . Liry — *— . Berlin 00— 00* 
Gdońsk 33*25.

Akcye: Tranuekcye. B. Dysk. Warsz. I— V. 
em. 0000, BanK Handl. Warsz. I— VIII. em. 0000, 
Bank Kred. w Warszawie 2G00, Bank Zachodni 
1500 — , Bank Towarzystwa współdziel. — .— *
Związek Sp. zarób. V .  — . Warsz. Tow.
fabr. cukru 14100, Warsz. Towar?, kopalń węgla 
00000, Lilpop, Rauch et Loewenstein I— II em. 
3375, Rudzki i Ska 2325— , Rudzki i Sk3 II. 
0000. Starachowice I— II 705C— , L. J. Bo-ko* 
wski I— VI em. 1515, Bracia Jabłkowscy I— V 
0000, Firlej z roku 1921: 700*— , Wcrszawskia
Tcwrrzystwo Handl i Żegl. I— III 2300, Żyraidów 
42500, Ostrowieckie Zakłady 8325, Polska Nafta 
I— 111 0000, Przemysł drzew, i handel 1270, Ele* 
ktrownia w Pruszkowie 000— . „Siła i Światło* 
000*— , Zawiercie 0000, Polski Bank przemysł 
we Lv.rowie 000*— , Banu zjedn. Ziem polskich
oooo*—

Fołq czepia tetefouic®*^ Lw ó^—Wrrszawa (
Riaików—Wiedeń jjrzeiware.

Z TARGU LWOWSKIEGO.

Lwów, 1. września.
Sytuacya na targach łwowskfch "iezmień o  

na. Teudecyi zniżkowej ani śladu, raczej daje si« 
odczuwać ttndencya zwyżkowa.

Wczoraj płacono za jedno jajo 12— 13 mL, za 
litr mleka 50 mk., za litr kwaśnej śimctacy 161
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mik., za kito masła 1000- 1200 nflu, za sera 
180 mk.

Za brcbeuak chleba biafśfcó 140— 150 mk., ciem 
mag-o 110—120 rak., kullkowskiego 80 i 140 mk., za 
.natą bułeczkę 10 i 13 rrk

Za killo toialłej mąki pszennej płaconó 200 mk.. 
żytniej 170 mk., ryżu 280—290 mk. kaszy hrccz> 
niej 160 mk., jagieł 140 mk., fasę® 100 mk., grysi­
ku ips zewtego 230 rr/k., kukur 130 mSc oukru bia­
łego 800 mk. żółtego 500— 550 mik.

Za kilo ziemniaków płacono 20- -25 rok., ogór­
ków <0—60 mk cobuśi 25— 50 mk., szparagowia 
70 mflc, za wiązkę marchwi cd 5—30 mk., za wiąz 
•kę Duraków 20 do 40 mk,. za wiązkę pietruszki 
od 40—80 nile., za głowę kapusty od 15— 10 mk., 
tkielu od 8 —15 mk Ikaiarepy o i 3 do 10 mk., kała- 
fioru cd 15—25 mk. za łitr bobu 25 mk., za litr 
i-żyn 70 mk., borówek 70 mk, za szlakę kukury­
dzy od 5— 15 mk., za ieder ogórek od 3— 15 mk.

Za k4o mięsa wieprzowego płacono 420—440 
mk., cielęcego 180 mk., wołowego 220 mk, Sioni 
oy 600—650 mik. —

Zap łac i życem za pj.ństw o.
Lwów, 1 września 

(łi> Już onegdaa donieśliśmy, że na torze koło 
Brgdanówki za tfaasryikg, Mertcusrega orto
zwUdki Jakiegoś mężczyzny. Dochodzenia wyka­
zały, że przejechanym przez pociąg był B. Libido- 
wl.cz, który w stanie nietrzeźwym szedł zakaza­
nym itrem i wpadł mi dzy szybujące wozy

rtowa serya 
napadów rabunkowych.

Lwów, 1 września.
(b) Przedwczoraj o godz. 9 rano jechali ze 

Stryja do Lwowa po spirytus kupcy. Weissmann, 
Herce! Freimau i Cfraoe Markus, oraz dwaj fur­
mani. Gdy przejeżdżali kolo Lipnik pod Sokolnika 
mi, wypadło z lasu dwu bandytów, z których je­
den był uzbrojony w rewolwer. Bandyci ci załrzy 
malj jadących, następnie ciężko ich pobili, poczem 
zrabowali im 12.390 mk. Po -ratunku bandyo; zbie 
gli. Podicya państwowa czyni energiczne poszuki­
wania.

Tej samej nocy w F.zemyślu napadli bandyci 
na -uł. Czarneckiego na kolejarza Józefa Bukletyńr 
skiego i zadawszy mai kilka ran, chcieli mu wy­
drzeć pieniądze, jedna kowcż Bukietyński zdołał 
zbedz Ci sami bandyci napadli także Józefa Jaro 
s!evicza i zrabowali mu 500 marek. Naotępr ego 
dr.-a pcJicya aresztowała sprawców, którymi są: 
Jan Poimy, Józef Stec, Michał S.ec, Maryan Tru­
chan, Wincenty Kra/cchwil, Stefan SLSzyóskii i 
Izrael Rubinfefld. z

W  Cho ro-cbow e pow Sanok napadło 
w -nocy 13 zm. trzech zamaskowanych bandytów 
na dom gospodarza Michała Blflasa i zrabowali1 
mu 60 dolarów, 10.000 mk., i zegarek amerykań­
ski, łącznej wartości 160.000 marek.

esonej i w  tym -celu wywal siebie za teren1 ópera- 
cyi dom pp. Cr pańskich. M-esikanie p Anny Chę­
cińskiej wdowy z  córka znajduje się w realności, 
,pcłożor.,ef pc lewej stronie roga-tki lwowsk iej.

Por? nocne, gdy wszrslko spało w najlepsze, 
dostał się oandyta na podwórze domu, poczem, 
wycląwszy szyby w  °knfe, wyjął je ostrożnie i 
bez szmeru i wszedł' do mieszkania obu niewiast, 
pogrążonych w śnie gffąbokhn.

W  tej sarniej realności mieszka dotychczas jesz 
cze także w ubikacyach sąsiednich poprzedni wiła 
ścicieł do mc, p. Jonko, urzędnik pobcyi państwo­
wej, którego pies joczalt -nagle wyć mesaimcwtoie.

Olbuidizionj ze smi, p. Jonko pcw dął pewne po­
dejrzenie z powodu nieustannego szczekania psa; 
wyjrzał tedy ciekawie oknem, przyczem w odle­
głości kilkunastu kroków zarysowała mu się po­
stać mężczyzny, zdążającego spiesznym krckiemi 
ku wyjścm.

W  stromę uciekającego rzezimieszka drl p 
J, klika strzałów rewomtrwwych, które jednak 
chybiły.

Spłoszony strzałami bajidyta tómk&tfW czcmł- 
prędzej p^zdotawfofąc na podwórza łap ttlesprzą- 
tnięty, nrianow ci-e dwa duże m ry , napeńmofne 
rzeczami, głównie sitkraiami i biełizną.

Do' worków tych- zapakował złoczyńca całą 
-n-emaj wyprawę panny Z. Chę eiAękiejj wartości 
przeszło 209X 00 martk.

Poza tern -jednak na spodzie jednego z wor­
ków znalezi-ono w dodatku jeszcze mię naJelżącą 
do p. Chącwiskie-j parę męskich trzewików oraz 
sżtylpy sikónaiys, które sprawca kradzieży dra. 
slfumienia odgłos® swych kr-oltów w  pomieszka?- 
rmx uważał za stosowne zrilfeć z nóg przed złoże­
niem nocnej wizyty ,w domu pp. Chęcińskich.

Podejrzą ry  o popełnienie nda-rcmii one kia- 
i dzieży gospcdaiz gruntowy W, Bó, z  ulicy -Szero 
ktej, do którego nóg owe zdradziecke trzewik? 
z sztyipami szczegóTnym trafem1 dziwnie jakoś 
przylegają, mimo że nie przyznaje się do nch, zo­
stał na razie przytrzymany w aresztacL

Sra erć w p cm en ach
• Lwów, 1 września, 

(b) W  tych dniach wydarzył się w WeLnber- 
gen obcik Winu k nieszczęśliwy wy pacek, który 
pociągnął za sebą ofiarę w życiu ludzkim.

19-lefcnia Rozalia Stam, pod nieobecność rodzi 
ców w domu, sporządzała obiad. Skutkiem bucha 
jących z kuchni płomieni, zajęła s-ę na niej w  je­
dnej chwil, odzież, • która całkowic-e spłonęła, 
przyczem zostały spalone 4/5 części ciała

Przybyły na ratunek lekarz udziel 1 jej pierw­
szej pomocy, ale niestety już bezskutecznie, gdyż 
ofiara nieszczęśliwego wypadku jeszcze tego sa­
mego dnia zmarła. ___________

S p ło s z o n y  bandyta .
KnMzte;. udaremnioną. — Ckno „w robocie**.
—  Srr:rajy chybiły. — A^atectowante doumf*-

mi^rjeg^ sprawcy. 
fKorespondencya własna „Gazety Poranne1**).

Żółkiew, 30 sierpnia, 
(y ) Domorosły jakiś zdaje się bandyta posta­

nowił zdobić w tfoasie wyprawę dła s ie j  narze

Wstrząsający wypac*3k.
Warszawa. 1. września-.

Przed kilkoma dniami wydarzył się w Świ­
drze nader wstrząsający wypadek. Do pewmet 
Jpani bawią-cej ua letnisku w Świdrze przybył na­
rzeczony podoficer W. P. w towarzystwie 
kolegi. Wszyscy troje udali się na przechadzkę w- 
stronę plant kolejowych, w chw ni, gdy właśnie to 
.em przejeżdżał pociąg. Dwaj oficerowie założyli 
jię między sobą, iż na sekundę przed przejściem 
pcJągu przeb egną tor kolejowy. Jednemu udało 
się rzeczyw ście przeskoczyć przeć ,poc;ągicm, 
drugi jednak — właśnie ów narzeczony —  spóźnił 
się o ułamek sekundy, porwany został oizez lioko 
m-otywę i liieralnie poszarpany w kawałł:'.

Okrutny ów wvpadek wydarzył się w  oczach 
przerażonej narzeczonej i setek ^sób spacerują­
cych w ptołiżu. W  pewnem wdda.enisu od miejsca 
wypadku porzucone zostały szczątki ziwłcuk. W y­
padek wywołał wstrząsarące wrażenie w Świ­
drze i całej o-koi-cy.

Zamordowanie człowieka 
za odr blnę siana.

Wydobywając auta z pk-aku, -  -Kłótnia % kra­
dzież sana, —  Bójka. — Z amidów ar/e czło- 
wfeka. — Rogcń za uciekającym moirdlercą.— 

Uctetc/ką mdnłercjy - .
Granica, 31 sierpnia.

Dr,-a 27 sierpnia auto wiozące pięciu oficerów 
z Granicy do Szczakowej ugrzęzło w piasku, -nie 
mogąc wyjechać. Prze j-eżdża iące obok auta fury 
z sianem zatrzymały się, dwaj męrczyźtH nazw?- 
sk:em Jamr-ozowne pośpieszyli oficerom z pcmocą.

W  chwili igdy wsżorscy oficerowie i obaj go­
spodarze zajęć, -byli praca.przy aucie, Jeder z go­
spodarzy z drugiej fury Halemba, wraz ze swym 
woźnicą, ust-rwali: wziąć z fory Jsmr zów rrecó 
siana (Ba swO’Ch koni. Wiid-ząc to Jamroz. uderzył 
napastników bałero, wskutek czegj wą^wiązała się 
mied-ry n,mi bólka, w czasie któr-ej HaleTd);1 wy­
dobył nćcL Nożem tym

k lk«krótnle pchwąi Jr:nt\nia w iWdło I E»ecy.
Stało się to w cezach kfikunastu- iudzi i obok auta 
wojskowego. ——

Oficerowie spost-tiegłszy bójkę, nie przypttiz 
czall, rż zakończ3'?a się ona niż morderstwem, po­
mimo, że Jamroz zbroczony krwią 

padł martwy na zfeilę.
Halemba dopadłszy swoich koni starał się zbiedz, 
ponieważ jed-nalk nie mógł z miejsca ruszyć, za­
czął pieszo uciekać. Z nawodni piaszczystego tere­
nu pogoń była utrudniona, użycie 'zaś bron pałor1 
niemożliwe, gidyż między ściganym a Ścigającym 
zne-jd-ował-c się wielle kobiet j dzieci.

Jeden z cfcerów dał dla postrachr strzał z re 
wolwcrn w powinb-zc, ,na skutek którego jakiś 
żołnierz cnciał zsrrzymać Ha-lerrbę, spostnjt^- 
szy jednak w ręku jego skrwawiony róż. oofnęł 
się przed -uciakającym Halemba zaś przebiegłszy 
ince tek na Białej Przemszy, skrył się w prti.rz- 
kiut -lesie. Mordercy pa razie .oje oinafcztono.

Z SALI TĄPOWET.
KROCIOWE KRALZIEŹL.

Lwów, 1. wrześnfe.

S” af:.a złodziei wiiejslJoh, która pope,' uLa 
kroerbwe krźdz eze stanęła wozeroj przed są- 
Jetr okrąg owym ",„a®uym, któremu juzeastidrib 
czyf r. Motąj.

W  skład tej szafki wchodzą: A rtrze j R y  
śoiJt, W asyi Hupcło^ Iwain. Grenfiuch. Iwan Xai' 
rc-wiec Paweł budterit.e,w*cz. Pc  nadto zr ^ed  
M1 '-i-a ławie oskarżcnlńch, izs wstiółiKlżfef w  -kra' 
deseży Możes Ka-iaifa-sz, Et-i B.crri, Am.*, 
zoła i Kość Peidmsz.

Akt oskarżenia zarztca? pt/wr ziszyat. ie  
w ótiltu 4. rm rca 1921, skraeff: .na- szkedę Cirze- 
ęoraa Za cerki ew-uego 'w Braćiatyczacih, rô .łrta- 
te przedUFraotyi, ic-raiz garderobę i batółizrtę war­
tość 270.000 mk. Ta sama szajka ĵkrakSa w łP 
dnS późrjej trrą sztoedę Sem-lra, Kurowca i jęczy  
wartość’ przeszło 100.000 -irik., zzś Andrzej Ry 
ścik w  toiwarzystyn ie ja/ddłaś ż-Am trm  skradł 
w  kwlCitn&i Hryotuwi Łuk waskifami gerderobf 
wćrtcśd 70,000 mk., oraz popełnił cały szereg 
innych krarlzielż^ . Gskcrże.i o współudział na­
bywali od, tef szajki rzeczy c-rtzez
ez^o.ie. . — ______ _________

-Po przeprofywdzoi^j iDżprwwJe, sfca-zał 
trybu,rtal Andrzeja RyścSra.ata 1 I  pół roku oiętż, 
kiego wdęzióufia z  ebostrzenaatrrr, liupatę -na 15 
miesięcy, Greukicha na 14 roaes«ęc5'i, K irowe? 
na 14 mlestęfcy, Budakiewłc^c na l ro i, Ktana- 
farza .ia 10 imfesięcy i Anrę Mczołę pa 3 mie- 
s^-ce. Wszystk''™- -s-Haizarym pejtezom.. areszt 
śledczy, ciraz KiastoswyarK dr '«ch -uraustyię. 
Osk. Etti Barr; zioslala uwołWainą, a Kość Pe* 
ćtusz nie jawił się dc rozprawy.

Cskarżal prok, Sc^at-toki, brdrtłS adKz. 
Ekstein. dr. Nage$, dr. Dażiner i dr. KSbłtz.

KRADZIEŻ U SLUŻBODAW CY.
Lwów, 1. wreeasiia

t T ;irż. 'LdappUda Zarębskiego, pcdczas je* 
go chcarclby i n^ctecn-oć-cS w demu, s9"j«,jca 
An:na Sojmcn, skr'ad!la rwmaftą s^^deioFę^ iłe  
ftz «ę warteśd ckdło -100.900 mk. Rz-ecz?- te 
Sctaau.-, izęścilciwk zostawiła sedne, a czcśdó” 
W'0 sprzedała je S^anasłiwie Łesiuwej i sic1- 
strze s-wej Rczail1̂,

Zarządzona -rewizys- u Aowigi Soimą.n doła 
wy,nic p p ^ tw ra y , ^  cfbwćfrfn-a1 tłiuri^czyła się 
że rzeczy t-e. ba,n, który z  -nią ,7 początku cfo- 
bi'ae żył, rrrafąc j* esn-ask-i fa m Ą ie  z żoi.ą, sacr» 
jej podcnow^lł Jedr-akoiwcż tryburia* ,nle -da* 
wii-airy tej obronie ; po pizeprorwariizititej wczt:- 
rt?j rc-zprawie, skazał Annę Scimam i;p 1,5 mie­
sięcy Jiężk-cgo! wręzie^a z ctostrz zaś Sto- 
nlisławę ŁesSewą i Ro'zą$:ę Sbteań no 4 mjęs-o 
ce 7 obostrzeni-aimi.

■ Rcr^pmay ,e przewicidr/czyl r. Nechcy, o- 
skaicżol prclk, Szm^ś-awski, bronił adw. dr. 
K 'b’tz.
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Vy]aśnie .ii i port,dy w  sprawach 1̂ =- 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 

w  Administracji, Lwów, Sokoła 4 O G Ł O S Z E N I A
_ O D D Z łA ,. DLA O G LO S Z Ł lł

otwarty p p e i  cały dzień do g jd i.  7 
w ieczo-em  be urzc wy

I  f i c a y m  l U T C H m n i d

SStffi MUZYCZKA
ćn. Ignacego J. PADEREWSKIEGO 
m  ^ow !ei di. Kiłkfl)t0$k£@$o 11.

(r ó g  Kochanowskiego) 
ogłasza, ze wpisy na rok szkolny 1921/22 jur się rozpo­
częły — Przedn.ioty: f tp la  V S O l~ "¥ y , f o r t e p fU lt ,
s k r z y p c e ,  w ^ l o n c ^ l i  I  p r z e d m io t y  t a o r a t r -
C Zn e. — Kancelary. otwarta od 11 do 7 w ieczorem .— 
Uczniowie którzy nic mają fortepianu, mogą ćwiczyć 
w  szkole. — Przy  aocknłe istnieje wypożycza nia nut d)a 

uczniów 1602

n:;i**nt)0V i0rTlla Irnro ra°dniarstw « praktycznego pod 
lilaIIU^Jwł^LOll^ Ul U fachowem kierownictwem  Stani­
sławy Zooruckloj (właśc firmy Stan.sławy Kapkowej, 
Lw ów , Chorążczyzna T y  Wyucza sumiennie modniarstwa 
‘metodą zagraniczną lekką i ełeg-ncką. W pisy od 1 wrze­

śnia w  godz. od 4— 5 po poł. 1554

S - C C .1 Ł T  I P f L Y S S
1

Fabryka elementów elektrycznych do lampek kieszon­
kowych S Morawski i Ska, Warszawa, O grodowa 2Sa 
poszukuje agentów i hurtowników. 1611

PoSZIlb iiję  rodow itej N-omk', inteligentnej, z rocrnrml 
świacectwam-, jako bony do dziewczynki 7-letnsej, 
k .oraby umiała »xyc t być pomocną w  gospodarstwie. 
Zgłoszenia od  11— X. Muhał Hackel, Kazim ierzowska 4.

16.18

1519Imńyttiera-ceramiila
aatrudr.i f!r-na F IO N , Lw ów -Lw ow ska  48. tel. 476

PO SZU K U JE  S IĘ

p r a H t y K a n i a
d o  z c k ła c u  ( L r . i y s . r ^  n s g o .

Zgłoszenia w Biurze Ogłoszeń S. Sokołowskiego, 
Lwów, Jagieł ńska 7. 1623

1 * f i 2 3 % & « !  ; L ( . i  > !

6  pokoi z przynależytościami w  śródm escin, plac Hali' 
cki, zamienię na 4 poko e z przyna^żytościam i w  cz>;-, 
i  ci n.iasta Listopada-Potockiego. Kcih fort wymagany. 
Infocmacye daje dr. S t  G ó:ow icz, Kraszewskiego 15'

1617

I
(u p ię  fortepian lub pianino dobrej marki w  3 Lw ów  e 

lub na prowincyi. Zgłoszenia za okazaniem kw itu in- 
seratown^o pod ,1. Fortepian". 1616

G O R Z E L N I Ę )
kompletnie nriądz -ną sorzed> okazyjt<e P IO N , Lwów, 

ul. Lw ow skr 48, tel. 476. 1620

W e łn a  na swetr, i kilimy. Przędzę i bawełnę polecam 
J. Władysław, Warszawa, Nalewki 11, w  podwórzu. 
Telef. 177-20  1231

.Raszyna do pisania „Rem ington* do sprzedania. Oglą­
dać między 1 a 3. Kołłątaja 7, I. piętro na prawo.

-591

W Ą i F f r l A  P 4 L C M E O O
5 wagonow sprzeda natychmiast PIO N , Lwów-Lwowska 

1, 48. Telefon nr. 476. 152C

Z A S ^ A S Y  E C 3 R  i  F f i B R Y L
i ł l l  K W  dla s M t j ł a c n e j  iro iin lliiii
h - * f f u  i  łH < V B I I l ik  i CO-no wykonane, po cen icb 
11,811* I  1F  |PS dr l l ł l  bardzo przystępnych— w  Hur­
towni dla l lcn  umów, Lwów, R om anow icza  l ł  — Na 
■kładzie także w 'eiki zanas matcrys-.łów odzieżowych.? ,883

i*u>MUka]ę kopitałn do produkeyi ulepszonych anara- 
tów  gazowych i opitentowania tychże. Posiadam ró­
wnież kon -esyę na prowadzenie lobó t gazowych i w o­
dociągowych. Zgłoszenia do Biura ogłoszeń .Prom ie i" 
Kraków, Rynek gł. J O , pod „Ka- ita l". 1614

Pierwsza krajowa tabryka 1621

wyrobów ceratowych i skórzanych
poleca hartownie 

i detailicznie

TORBY
szkolne 
miastowe 
na akta 
podróżne

F a r lu ssH i
ceratowe itp. ' 

Wyroby trwałe!! 
Ceny fabryczne!!

Lwów, yf. fe k s tu s k a  L 14.

SPÓŁKA AKCYJNA

F » A . T B ] V T T r
na wynalazki, rejestracya marek, modeli, w zo ­

rów  w Polsce i za granicą

CZEMPIŃSKI SKRZYPK0WSKI
Inżynierow ie, pełnomocnicy przy Urzędzie Pa­

tentowym R. P. 1554
AParson .a , Kruczr 43 (now y adres)

Tel. Nr. 226-70. Adres, telegr. „Prc wo-Warsz iw ł "

Z am ien ię  majątek ziemski tnż pod Lwoi/em  na kamie­
nicę w  śródmieściu Dom kom isowy -Wyspiańskie go 6, 
od 3—5. Ib l5

L j ł c r y e  a r » g ? i e ] s ! ; f e
na ubrai.ia i palta po okrzyjnyc.r cenach. — Im port 

sukna. Pańska 17 A, Ul. piętro. 1400

wykonywa

W a  snn luL ara tur I i M a  

C lis isW A sK !  1 S ą s u s K H i
Warszawa-AtóLotćw. Kazimierowska 19

TeH fPn  91-81.

Zarząl: Warszawa, Żórawia 4-a, m. 11

Fabryka:

X 3 L lo 3 .0 0 ,  I L l .  3  3V L£*j£ *

Z a r z ą d :

Warszawa, ul. Żóraw ia 4 a, m. 41.

Telefon 104 20. 1510

BMHMiMBaBBlflM

SuKna

Teie fon  104-29. 1509

znana firm a

krajowe i zagrani­
czne najlepszej ja 
k^ści dla pań i pa­
nów poleca po ce 
nach hurtownych

WINA
i  f t U F ^ & Y A C K I E

i»c NA łaiższYCH  e r im c . , P O L n a
H a n d e k  H e r b a t y  & :j y

imUM M R. B 5 £ § * i f tS
w e  L w o w ie , n u T o i r n u ia o  3;

1622

Emil Bombacb i A. %!s;
Lwdw, ul. Legionów 41, wpod.yórzis, jarter.

. D ligg |ląrii W ip ó lk ie M ó lk
ilW b rtfc ,wej w  wiekszem prowidcyc . ainem mieście prze 
.nysłowem, z wszechstrnnuą praktyicą, zmieniłby posadę. 
Reflektuje m  s t1 nov sko kierująca w  no-vjtżpi'jszej in» 
stytucyi bankcytej lub większsm p .zeds ięb icrstw e nrzei 
■ nysłowem. —  Zgł iszenia pod „M  iłopolska", do Eiur^ 

ogłoszeń Sokołowskiego, ja g  ellońska 7. 1

^rWm m m

w a lo ro w y c h  odm ian
dostarcza

BANK ROLNICZY S. A.
\ w Ł u f k o i s e m l i a  2 0 .

M a m y  t m m . d o  s p r z e d a n i a
ini) wydzlurżawhnia większą ifośe wózków da robót d^mnycL o rozpiętości toru 42, 
52, 72 ctm , P O M P Y ,  budowlank i ceatryfu^alae, K A F A R Y  ręczne, szyny, kilofy,

młoty, sztangfo i itme narzędzia budowlane. 1432
Zgłoszania: „KJ^IF ^1^“ , przedsiębiorstwo budowlane, Lwów, u! Tańskich 3.

WNrtailem j  ^tyjnej w. iawnlczeT. R̂ t1 Atu, -czhtny Dr. C^TfAGMA. Zastępca redaktora l v ł  JERZY K€4URaRi
DroUeis Spółki druk. -JTr*!-  oL 4 !»«%**. *f ta -łj tlARYAN MACfiALSC


